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W arunk i p r«B um «ra ty i
W W arszawie a odnoszeniem mie» 

fiięeznie Mk. 140.—
bez odnoszenia ,  180.—
Na prowincji m iesiąca „ 145 —
Zagranica ,  ISO —

e m im m s z z  v is w s m m  k e m m  ł ą c z c i e  s i ę !

Ceny ogłoszaAi
.Ł£ w tekście (przed kron.) Mk. 45
SS Nekrologi > 25
“  zwyczajne » 20
g g  drobne za leden wyraz „ 8

W szystkie ogłoszenia obliczają 
g ?  się nonpareietn (drobn. pism.) 
W tekście — więcej nad 2 szpalty o

25% drożej
Ogłoszenia w NaNś niedziel, o 25* „ 
Fantazyjne i firm zagrań, o 50X 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia.
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Towarzysze i Towarzyszki!
Podajemy Wam poniżej porządek obchodu I-go maja w W arszawę:
1. Wszystkie Komitety daeloścowe zbierają się w mych lokalach o godz. 9-ej 

rano. Ze swe roi oztmudantm? i ti'aatspaa-enlami dzielnice przybywają na PLAC TEA­
TRALNY NA G0DZ. 10 RANO.

2. Towarzysze, należący do milicji, winni przybyć na plac Teatralny na godz. 9 
mini- 30 raono.

3. 0  godz. 11 punfctunłra© roepoesną sie przemówteia z 3-eh trybun na placu 
Teatralnym. Pmmwwiać będą towarzysze. BARLICKI, JAWOROWSKI, PERL, 
SZCZYPIORSKI, ZAREMBA i imii.

4. OD GODZ. 12 DO 2 PO POL. TRWAĆ BĘDZIE P O C H Ó D .  
Bliższe szczegóły są podane w okólnikach, rozesłanych do dzielnic.
6. 0 godz. 2-iej po południu odbędzie się

U R O C Z Y S T A  A K A D E M  JA
w ssali COLOSSEUM, NOWY ŚWIAT 19. 

Przemawiać będą posłowie: totw. BARLICKI, PERL, radny tow. JAWOROW­
SKI, radna tow. PRAUSSOWA. 

Część koaeertow-a wypełnią ob. ob.: MOKRZYCKA, P0LINSKA - LEWICKA, 
DYGAS, MICHAŁOWSKI, PALEWICZ, CHÓR pod dyrekcją proł. ST. KAZURY 
I CHÓR P. P. S. 

SeŁretairjtut Okr. Kem. Rob. P. P. S.

W życiu pcńshrowem Polski ustawicznie aiów, któray w idia, jak cynicznie kpią ze swych 
kłócą się z sobą teorja i praktyka. uroczystych przyrzeczeń ci, któray stoją na cae-

W teorji Polska ma być państwem repu- łe  narodu, 
bliksódriem, demokraty cm  em i praworząd- Jakże cała ta anrija nadmiernie licznej
Dem, w praktyce jest państwem swawoli woj- (biurokracji, wzorującej się na biurokracji rosyj­
ska, bezprawia i samowoli administracji, pa- ako-au»trj»cikiej, ma sraoować koostyUłcją, je- 
tronujfcej ponadto n® grawaniu się a prawa śli Minister Spraw Wewnętrmych — sam po- 
ze strony kia* posiadających. eel — wbrew tylko «o uchwalonej konstytucji

Temu systemowi bezprawia patronują naj- żąda przedłużenia dawnych ustaw wyjątfco- 
wyższe czynniki rządowe w Polsce. iiwyćb, gdy niema ani wojny, ani rozruchów?

Tak naprz. Marszalek Sejanu, który wi- Ustawa wyjątkowa m e została przez Sejm
nien stać ca  straży tego, aby uchwały Sejmu uchwalona. 2 maja wygasa obeonie działająca 
jak najszybciej stawały się prawem, sam zwie- ustawa o stanie wyjątkowym, a  więc i wszy­
t a  z opubl kowaniem konstytucji, jflfcgfdyby stkie oparte na niej zarządzenia tern samem 
podkreślając, li dzisiejsza praktyka władz jest upadają.
tekiem zaprzeczeniem zasad uchwalonej kon- (W państwie praworządnera byłoby to rze-
etytucji, że ogłoszenie jej poprostu będzie ak-jiczą tak zrozumiałą, że nie powstałaby naj-
tem rewolucyjnym, przewracającym do góry 
nogami wszystkie pojęcia i nawyka lenia mło­
dej, a  już tak znrtynizowaaej biurokracji pol- 
akiej.

Ten *nm Marszałek Sejmu, i Jteąd Wito­
sa uroczyście oświadczyli, że z powodu uchwa­
lenia konstytucji, po zawarciu pokoju i prze­
prowadzeniu plebiscytu będzie ogłoszona s®6* 
roka anmesija.

Pokój zawarty, plebiscyt już się oidibył, a 
gdzież amnestja. Poprostu Marszalek Sejmu, 
pp. Witos i Nowodworski — mówiąc po chłop­
sku — z gęby zrobili cholewę.

Jakże wymagać słowności, dotrzymywa­
nia swych zobowiązań i  przyrzeczeń od st&ro-

mn-ejsza wątpliwość. Rząd, (któryby od Sejmu 
nie otrzymał przyzwolenia na przedłużenie u 
stawy’, wygasającej w określonym terminie, 
z a w i s u  podałby do wiadomości publicznej, 
że tego a tego dn’-a ustawa wygasa.

A tymczasem ze wstydem trzeba przyznać, 
i i  w Pols-ce dziś nie można mieć pewności, że 
2 maja zarządzenia wyjątkowe przestaną dzia­
łać-

Bo oto pono p. Skulski, nie zrażony pier- 
wszem niepowodzeniem, 10 maja ma znowu 
wystąpić przed Sejmem z wnioskom o uchwa­
lenie stanu wyjątkowego!

Przypuśćmy nawet, że Sejm, który tyle 
razy już grzebał siebie w opinji publicznej, u-

diwałi przedłużeni© stanu wyjątkwego, innemi 
słowy własnemi rękoma podetnie gardło tylko 
co w takim trudzi© urodzonemu przez siebie 
dziecku — konstytucji. Pan Skulski wierzy, 
że .tak będzie, i pono na tej podstawi© chce 
wszystkich administracyjnie aresztowanych za­
trzymać do 10 maja.

Ale czyż p. Skulski ni© rozumie, jaką 
krzywdę wyrządzi Polsce, jeżeli popełni taikie 
krzyczące bezprawie?

Jedynym argumentem p. Skulskiego — że 
są to ludzie szkodliwi, którzy na wolnośai za­
czną znowu szkodzić Bolące.

Ale jeśli są więzieni tylko w drodze ad­
ministracyjnej, to znaczy, że nie są tek szko- 
dl-wi, bo inaczej mieliby sprawy sądowe, gdyż 
o to skw apliw e postarałby się gorliwy p. No­
wodworski.

Przypuśćmy nawet, i© wypuszczeni na 
wolność będą działali na szkodę Polski. Pol­
ska- tyle razy wykazała odporność, że i tak 
„grożne“ niebezp erzeństwo, jak wypuszcze­
nie pewnej ilości administracyjni© więzionych 
spokojni© wytrzyma.

Ale niepowetowaną krzywdę wyrządzi Bię
wtiiwr iwa mm % 1

....... . . . . .  .

Polsce, bezprawnie trzymając ich po 2-'m m a­
ja i nadal w więzieniu.

(Wówczas trzelba będzie powiedzieć że 
Rząd p. Witosa i Skulskiego nie m a pojęcia o 
praworządności, że utrwala i uświęca w Pol­
sce system bezprawia i administracyjnej sa­
mowoli.

Dlatego też sprawa wypuszczenia 2-go 
maja wszystkich internowanych administra­
cyjnie ma głębsze znaczenie. Tu chodzi nietyl- 
ko o wolność pewnej liczby ludzi, ale również 
o honor Polski i rozwój jej na drodze 'konsty­
tucyjnej.

P. Wito®, w swoich podróżach po kraju, 
wygłaszał bardzo ładne przemówienia, piętnu­
jąc samowolę biurokracji, przyznając słuszność 
zewsząd rozlegającym się skargom na pajęczy­
nę nadużyć i bezprawia, którą warstwy ludo­
we są omotane.

Jakaż będzie wartość tych słówek, jeżeli 
Rząd p. Witosa sam da wzór i ̂ przykład skan­
dalicznego bezprawia, administracyjnej samo­
woli, pomiatania najeleaventarxuejszeml zasa­
dami życia konstytucyjnego?

Tadeusi Hoilówk0. j

L i s t y  z  P a r y ż a .
(Korespondencja własna).

Pamimy w sforaich Błodm Narodowego. — ,.Anty-narodowi£‘ * socjaliści proTanują ,Jiâ  
rodowe ^więtości‘‘. — W przódedniu rozstrzygnięcia sprawy Górnego Śląska. — Prze­
ciw obchodowi ua cześć NapoJeona. — 0  pobaeramóia nadniŁernycli opłat, za passzparty.

,J^i« dziwi mnie to 'bynajmniej, m a ł po kim 
odzi ©dziczyć“ — powiedział podetońo stary Cle­
menceau o swym wnuku Fryderyku Graego- 
rzu Gatineau, ©skarżonym o cały szereg zło- 
dziejskeh nadużyć. Wnuk tygrysa skazany ze­
stal na dwa lata więż enia, 50.000 fr. kary i 
zwrot 'kilkuset tysięcy franków panu Detiii- 
leux. Suma nadużyć jest znaczni© większą, 
ale nie wszyscy’ oszukani ośmielili się wnieść 
skargi.

P®:aMn©ść wnuka przyjaciela Korneliu­
sza Hertza (w swoćm czasie z dziadkiem pana 
Gatineau 9kom<!rromiłowanego w sprawie Pa- 
natnski©]) polegała na tom, iż przedstawia! się 
on rozmaitym osobistościom, lubiącym intere­
sy bez ryzyka, pod nazwiskiem Cłemenceau- 
Gatineau i obiecywał im złote góry.

Przydomek Clemenceau działał fascynują

Dziś dużo się mówi, a  jutro zapewne bę­
dzie się mówiło jeszcze więcej o podsekreta­
rzu z dawnego gabinetu pana Clemenceau — 
panu Vilgrain, o którego mil jonowych nad- 
użyiciadi, popełnianych wówczas, gdy na po­
lach bitew lała się krew francuska, — już wam 
pisałem. Deputowany socjalistyczny Bartbe, 
jak widać, gwałtem chce go umieścić w celi 
wię®iennej, pomimo, iż p. Vilgrain cieszy się 
najwyćszemi protekcjami i posiada stempel 
Bloku Narodowego. Pan V lgrain, jak się oka­
zuje, nie lubił zapachu prochu wojennego, al© 
wolał zbierać złoty proszek z pola bitew. >Pa- 
trjotycznde zaangażowany i, jak mówił, .^prag­
nąc dla odzyskania Alzacji i Lotaryngii i od­
parcia wroga przelać ostaferą kroplę krwi", 
zmuszony był trzymać się zdała od pola bitwy, 
z winy jakiegoś nieznajomego, który zranił go 

. , . . . .  , . .  -przez nieuwagę... na tyłach army, tak, że ni©-
eo na ych, c© chcieh za pół darmo kup^  au- Vilgrain został w końcu zwohiio-
uimoM© ; przytiory automobilowe wielkich -  ................. • • . . .
firm, ni© pytając weeztą, jakim to sposobem p am  c ^ e n c e a u ,  w którym miał mę ra j

mować aprowizacją.

Swoje minilsterjalne obowiązki wypełni*! w 
pewnym stopniu eumienni©, protekcją swą o- 
toczywszy przedewszystki em siebie, twoją ro­
dzinę i swych przyjaciół, dla których zmonopo­
lizował handel mąką ] t. d. Ale tow. Barth* 
zauważył żc z tej mąki zadużo chleba wypie­
ka sobie Vllgrainowska spółka wielkich mły­
nów i tak idąc po ntoe do kłębka, zaczepił o 
tajemniczą ranę pana mi lustra. Zaczęły się 
'polemiki w prasie, rewizje iw'adeotw lekar­
skich, mających świadczyć o „nieudolności (bo­
jowej" pana Vilgrain‘a i t. p. Deputowany 

j Galmot, znajdujący »ię już w kozie za różne

i p rn  iiory automobilowe ny z  czynnej służby i preeniesiony do gabine-
,  - r-'®’ jak m to spos-o.em ^  nia niemancftau. w k-tórrm miał «ie rai-

p. Uataneau-Gtmenceau będz e mógł spełnić 
swioj© przyrzeczeń ® i przedmiotów takich do­
starczy. KUjend pieniądze datrali z góry, ale 
Gat ineau-ÓTk meucea-u, biorąc przykład z Kor- 
neljuar* Hertza, schował je do kieszeni i od­
płynął z niemi do Anglji. Wyrok zatem, cbo- 
c aż kompromitujący, jest faktycznie niezi- 
szczalny, bo choć jeszcze jest trochę wolnych 
el w więzieniu ,jSantd“... p. Olemeuceau- 

Gatineau woli zadymione i pełne mgieł ,po- 
wietnze tondyńskae, niż rodzimą kozę.

Siary tygrys nie tylko n e ma szczęścia do 
swej w łacnej rodziny, ale nie ma go również 
w stosunku do ewego otoczenia i protegowa 
nych przyjaotoł.
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niedokładności finansowe, niedługo zapewne 
gpotka się 2 panem VUgrainem i razem będą 
narzekali na bezczelne wścibstwo rocjalistyca- 
ne. Miał słuszność Clemenceau, wygrażając w 
Strasburgu pięścią w stronę socjalistów i mó­
wiąc, że oni stanowią niebezpieczeństwo naro­
dowe, bowiem nie dają spokoju zacnym i p o ­
w s z e c h n ie  szanowanym luminarzom z Bloku 
Narodowego, ale coraz to inne nazwisko pod­
dają badaniom urzędu śledczego.

Ale io nie koniec umartwieniom kapitali­
stycznym, oraz .porównywaniu szkód i strat, 
jakie zostały .poniesione przez ludność w cią­
gu ostatnich kilku lat z miljardowemi zyska­
mi, osiągniętymi w tym samym okresie przez 
obrońców dzisiejszego porządku kapitalistycz­
nego. Deputowany Inghets rozpoczął wczoraj 
w Izbie Deputowanych wielką oskarżającą 
biowę, w której zaznacza z oburzeniem, i i  
•wówczas, gdy na północy Francji, w prowin­
cjach, ®n;szczanych przez wojnę, ludność nie 
ma dachu nad głową, 23 przemysłowców, pod 
pozorem uzyskania wynagrodźentia za ponie­
sione tam straty, wyciąga od rządu tymczasem 
891 miiljonów, podczas gdy wielu z nich nie 
miało wogóle żadnych strat.

To jest nowa Panama — ale nie ostatnia.
Proletarjat ma słuszność, gdy powiada: „Niech 
Niemcy zapłacą, atle niech nas nasi nie okradają" 
i dlatego w dn. 1-go maja żądać będzie, mię­
dzy inuemi, aby odbudowa zniszczonych pro­
wincji była powierzona zawodowym organiza­
cjom robotniczym w myśl postanowień Am­
sterdamskich.

Miejscowa ludność nie chce być dwa razy 
poszkodowana! Dosyć miała okrucieństw nie­
mieckich. Teraz boi się nie bez słusznych po­
wodów miljardawych przedsiębiorców fran­
cuskich, chcących z „odbudowy" wyciągnąć dla 
s 1 ebie n owe bogactwa.

Po dóbr »s zresztą dzieje się r w Innych 
państwach kapitał'stycznych. Daremnie było­
by szukać moralności wśród ludzi, tańczących 
wokoło złotego cielca, lub też w stosunkach 
między państwami, na czele których znajdują 
się przeważnie przedstawiciele klas rtlnych fi­
nansowo, a  zwyrodniałych moralnie.

Musimy przyznać, że w sprawie Górnego 
Śląska, mamy wyjątkowe we Francji poparcie, 
aetylko dlatego, że pomyślne jej rozwiązanie 
leży w interesie tej ostatniej, ale musimy przy­
znać, że Briand, chociaż zwolennik ustroju ka­
pitalistycznego, jest osobiście człowiekiem u- 
czeiwym i nie związanym zależnością cd wiel­
kich firm kapitalistycznych. Dał togo wyraź­
ny dowód, broniąc niedwuznacznie naszej spra­
wy.

Jak nas zapewniają, Briand nie zmieni 
twego stanowiska, ale bronić się będziemy 
musieli przed kapitalisty czuemi rekinami. Ma­
jąc na każdym kroku dowody, jak ,jpatrjoioi‘‘ 
okradają wszędzie własną swoją ojczyznę, 
czyż możemy się dziwić, że tern spokojniej o- 
grabiają cudizą? Na straży przeciw swojskim i 
międzynarodowym rabunkom stać musi klasa 
robotnicza!

Dochodzą nas tu niesprawdzone wieści, że 
Warszawa, a nawet cała Polska, urządza jakiś 
histeryczny obchód na cześć Napoleona. Tro­
chę taktu i m;ary nie zawadzi. Dla wiadomości 
muszę oznjmić, że we Francji — cały proleta­
riat obchód ten bojkotuje, a radykalno-burżu- 
azyjne sfery żadnego udziału w nim nie biorą. 
Herriot. prezes klubu radykałów, powiada, że 
„bilans Napoleoński, to porażka i tryumf re­
akcji. Podziwiam Napoleona, ale kocham mój 
kraj i ostrzegam go przed niebezpieczeń­
stwem".

Niebezpieczeństwem tem — jest milita- 
ryzm!

„Temps", którego nie można posądzać o 
radykalizm — nazywa fakt pobierania przez 
Niemców za paszporty i wizy po 75 fr., zwy-

ezajnem złodziejstwem, caynionem wówczas, 
„dy wszystkie państwa powinny dążyć do znie­
sienia tego rodzaju opłat. Początek uczyniony 
został przez Belgię i Francję.

Zmuszeni jesteśmy zaznaczyć, że rząd pol­
ski poły era 185 franków za podróż w jedną 
stronę. Jakby to nazwał „ T e m p s " ,  wychodząc 
z tych samych, co poprzednio, założeń? Tego 
rodzaju kompromitacja i szkodzenie materjal- 
nym i moralnym interesom kraju —- winny na­
tychmiast ustać. Protesty i użalania dochodzą 
do uszu społeczeństwa francuskiego. Czy pan 
Sapieha wie o tem?!

HierOn'mko.
24 kwietnia 1931.

WACŁAW CZOSNOWSKI.

1

M o s t .
Wygięty w eobie, o brzegi wsparty,
Łączy rzeką rozdwojone miasto.
Poszarpany tłok murów zwarty 
W słońcu lśni jasno.
Powiązane żelazne arkady, 
iW luk wygięte stalowe wiązania,
Bale, słupy w bezładzie splątania 
Balustrady. —
Dzieło tkackiej, misternej roboty,
Łącząc z sobą żelazne ognika,
Z nici szarej, ze stali przędziwa 
Skuły w most — zapomniane już młoty. 
Nieznajome wykuły go ręce 
I nieznani przędzarze utkali 
W praooiwilem strudzeniu i męce 
Sieć pajęczą z żelaza i stali.

Most! Żelazny, kratowany,
Ludny most!
Nad wodą rozkrzyżowaoy,
Na granitowych slupach wsparty,
Dla wszystkich otwarty —<
Most.
fW słońcu błyszczy i świeci,
Kratkowany cień rzuca na wodę 
I przez kadłub swój cedzi pogodę.

Idą ludzi zmęczone gromady,
Tłum roboczy, bezduszny się śmieje,
W rozmijaniu wśród krat defiluje 
I wygląda za brzeg balustrady.
Ładowne .ciągną furgony 
Nieprzerwanym bezładem na moście,
0  bruk dudnią i budzą rozgłośnie,
Dzwonią lśniące, czerwone wagony.
Wiosna iskrzy się słońcem radośnie 
Na moście.

Hej, most! Żelazny most!
Dzieło pracy wytrwałej i trudu 
Rąk skrwawionych, przeżartych od brudu. 
Otwarte więzienie — kratowany most! 
Ciżba zwarta do wnętrza się tłoczy,
Na oślep pełznie, zamyka oczy...
A tu huczy... Ktoś goni... Ucieka... 
..'Pomału, pomaleńku płynie rzeka.

.„Ktoś się z mostu w szare fale rzucił, 
Ludziom spokój ich błogi zakłócił...
Biegnie tłumem czerń ludzka zdyszana,
Drżą w posadach żelazne arkady...
.„Ktoś wyskoczył za brzeg balustrady...

Dzwonią z wieży w kościele Floijana...

nie do zupełnego zatamowania legalnego wy­
wozu do Polski-

Zdarzało się jednak dość często, żo „Aus- 
senbaudelstellen!", będące instytucjami saurno- 
rządnemi, w których przeważa wpływ produ­
centów, ulegały naciskowi większych przedsię­
biorstw i zezwalały na wywóz produktów prze­
mysłowych wbrew istniejącym przepisom. O  
próoz tego „Aussenhandelstellen" udzielały 'w 
wielu wypadkach pozwoleń na wywóz do 
Austrii, Czechosłowacji, Rumunji, Litwy, Erto- 
mjii i Gdańska, wiedząc dobrze o tem, że odnoś­
ny towar drogą okrężną lub tranzytem dosta­
nie się do Polski.

Wobec tego komisarz Rzeszy dla przywozu 
i ;wywozu dnia 8 'grudnia 1920 c. wydal rozpo­
rządzenie za Nr. 12728, iż wnioski o wywóz z 
Niemiec <lo .Gdańska mogą tylko wtedy być 
przyjęte, jeśli do podań tych załączone będą 
zaświadczenia Izby Handlowej miasta Gdań­
ska!, stwierdzające, iż towar wywożony prze­
znaczony jest wyłącznie do własnego użytku 
Gdańska. W ostatnich dniach grudnia z. r. o- 
traymaOi komisarze państwowi przy urzędach 
dla handlu zagranicznego polecenie ścisłego 
śledzenia działalności tych urzędów, które ma­
ją bacznie przestrzegać istniejącego zakazu 
wywozu towarów niemieckich do Polski

Ponieważ powyższe zarządzenia nile wy­
dawały się władzom centralnym dostateczne- 
mi, 'przeto w pierwszych dniach lutego b. r 
ministerjum gospodarki państwowej wydało 
okólnik, na mocy którego prawo rozpatrywa­
nia i załatwiania wniosków o wwóz do Polski 
przeniesiono z kompetencji ..Aussenhandel- 
s te le“, które często ulegały wpływom ekspan­
sywnym przemysłowców i kupców na komisa­
rza Rzeszy dla przywozu i wywozu. Zarazem 
poleciło to ministerjum komisarzowi Rzeszy 
opracowanie wniosków, mających na celu jak- 
najdalej idące obostrzenia przepisów, zakazu- 
jacvxih wywozu niemieckiego do Polski, oraz 
uniemożliwienia dostarczania Polsce towarów 
niemieckich dnotgą pośrednią i nielegalną.

Wnioski te były przedstawione komisji 
m iędzyminflsterjalnej, która odbyła posiedize- 
nle w Min. 3pr. Zaigr. dnia 24 lutego b. r. 0- 
becni byli delegaci Min. Spr. Zagr.. Min. Skar­
bu, Miii. Gospodarki Państw., oraz komisarz
Rzeszy dla przywozu a wywozu. Po dłuższej 
dyskusji powzięto następujące uchwały:
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1) Wnioski o wywóz do Polski mają 'być 
załatwiane przez „Urząd Państw, dla Przywo­
zu i Wywozu". Bez zgody Min. Spr. Zagr. i 
Min. Gosp. Państw, pozwolenie na wywóz nie 
może być udzielone.

2) Umowy kompensacyjne nie są dopusz­
czalne.

3) Przy udzielaniu pozwoleń na wywóz do 
Austrii, Czechosłowacji, Holandji, Gdańska, 
Rumunii, Estonji i Litwy urzędy dla handlu za­
granicznego powinny dokładnie zbadać, czy to­
war jest 'przeznaczony do użytku w danym kra­
in. O ile istnieje podejrzenie, że towar taki mo­
że być drogą pośrednią dostarczony Polsce na­
leży odmówić pozwolenia, lub zasięgnąć wska­
zówki władzy przełożonej. Komisarze państ­
wowi przy urzędach dla handlu zagranicznego 
zobowiązani są czuwać nad ścisiem wykony­
waniem powyższego aanządzenia przez urzędy 
dla handlu zagranicznego.

4) Litwę Srodikową należy traktować jak
Polskę. , .

Należy się porozumrec z władzami won­
nego miasta Gdańska', by urzędy celne gdań­
skie wypuszczały towary niemieokie, 'przecho­
dzące przez terytorium wolnego miasta, jedy­
nie do kraiju, wymienionego w pozwoleniu wy- 
woaotwem niemiteckiem, w które odnośna pras­
cy łka jest zaopatrzona.

6) Władze pograniczne i kolejowe otrw- 
mują zlecenie dokładnego kontrotowania ru­
chu to w a r o w e g o  z Polską. W razie potrzeby 
nalozv personel powiększyć, aby uniemożliwić 
nielegalny wywóz towarów niemieckich do 
Dolski".

Na tym samym zebraniu zastępca komisa­
rza dla przywozu i .wywozu, nadradea Wlinme- 
cke, złożył wniosek, w którym proponuje nie 
wypuszczać z terytoirjum niemieckiego towa­
rów, pochodzących z innych krajów, które dno- 
gą tranzyia przechodzą do Dolski. Wniosek 
ton wskutek sprzeciwu Min. 9pr. Zagr. upadł-

Działo się w chwili, kiedy fala popytu za­
granicznego na towary niemieckie ustała od 
miesięcy, kiedy .wskutek podniesienia się wa­
luty niemieckiej przemysł ? handel niemiecki 
skazane były na ostro współzawodnictwo na 
rynkach światowych i kiedy liczba bezrobot­
nych wynosiła kilkaset tysięcy.

W. Schmidt.
Berlin, w kwietniu 1921 r.

Z R osji S ow ieck ie j.
S ta n  f in a n so w y  i

m
(Korespondencja własna)

Czy is tn ie je  z a k a z  w yw ozu to w a ró w H iem ieo do  P o lsk i?
W pieirtw szych dniach ikwisfeua r. b. obie­

gła prasę niemiecką półurzędowa notatka na­
stępującej treści*.

„.Pewne 'berlińskie biuro korespondencyj­
ne rozpowszechniło w 'tych dniach wiadomość, 
że w sferach przemysłowych Niemiec panuje 
wielkie rozgoryczenie a .powodu istniejącego 
zakazu wywozu do Polski.

Wskutek tego należy stwierdzić, że nie był 
wydamy żaden zakaz, któryby byt skierowany 
przeciwko Polsce, obeiażby z tego już względu, 
że § 206 ust- 2 traktatu wersalskiego na to nie 
pozwala. Co jednak zakłóca stosunki gospo­
darcze między Polską a  Niemcami, to niepew­
ność sytuacji gospodarczej w samej Polsce. 
Niski stan waluty, mietod w 'komunikacji i t. d. 
odbierają kupcowi niemieckiemu -chęci! de 
zainteresowania się rynkami polskimi".

Taka jest treść urzędowego sprostowania. 
Musimy, niestety, stwierdzić na podstawi© ni­
żej .podanych faktów, że oświadczenie powyż­
sza nie jest zgodne r, prawdą.

Zaprzecza temu przodewszystkiem ustęp z 
dosłownego tekstu mowy b. ministra spr. zagra­
nicznych, dr. Kósters, wygłoszonej 21 kwiet­
nia 1920 r. w konstytuancie Rzeszy, w sprawie 
stosunków komunikacyjnych między Niemca­
mi a Prusami Wschodnimi przez korytarz poi 
akt ~  „ . , • ■

„Rząd niemiecki — powiedział b. <mM- 
13ter — by! zmuszony ogtosić zakaz całkowitego 
; prawie wyzvom z Niemiec do Polski. W szcze- 
gólnośo; wspomnę, że wstrzymaliśmy w ostat- 

! nich tygodniach zapasy matanjaiów wybucho­
wych, kontyngentu marcowego, kitóre miały 
być wywiezione z Górnego Śląska do Zazębia 
Dąbrowskiego. Te,a sam los spotka! 10.000 
centnarów nasion buraków cukrowych, bardzo 
potrzebnych Polsce, która w zamian za to mia­
ła nam po pewnym czasie dostarczyć kartofli 
na rozsadę. Nie pozwoliliśmy również na wy­
wóz maszyn, któreśmy się zobowiązali dostar- 

icotyć polskiemu* przemysl'Ctwi cukrawn/tozemu" 
(Stenogram obrad konstytuanty niemieckiej, 
posiedzenie 1(67).

Następnie pozwalamy sobie przypomnieć, 
że pismem z dnia 8 sierpnia 1020 r. polecił Mi­
nister Spraw Zagranicznych, Simons, minister- 
T.um gospodarki państwowej (iReichswiirt- 
sohaJtsmin,isterimm) oraz komisarzowi! Rzeszy 
dla przywozu i wywozu (ReiichskauTinfssair fiir 
Ein - und Auafuhrhandbl) by podwładnym 
swym organom wydali instrukcje, utrudniają­
ce wjtwóz towarów niemieckich do Polski, 
Wskazówki' te -wymienione władze centralne 
zakomuniikowaty organom wykonawczym, i. !■ 
urzędom dla handlu zagranicznego (Auseen- 

ituindelstełton), praea oo doprowadziły ostatoca-

Gzasopismo angielskie „Economist" poda­
je w numerze z 9-go kwietnia przegląd sto­
sunków finansowych i gospodarczych w Rosji 
sowieckiej. Pisze ono m. i., 00 -następuje.
„Rząd sowiecki już właściwie od r. 1918, kto- 
y to komunizm j.kalny zamieniono na system 
acjonalizacji centralistycznej, zaczął przechy­

lać się ku kapitalizmu au, który z biegiem cza­
su zbliżyłby Rosję do systemu gospodarki kra­
jów zachodnich, gdyby sowietem udało się za­
chować władzę tak dług *, aby przyciągnąć po­
moc 2 zewnątrz, bez której odrodzę nie gospo­
darstwa Rosji jest n emożliwe, jak to zresztą 
stwierdził meda.wno Lenin.

Budżet Rosji sowieckiej przedstawia się w 
rublach w cyfrach następujących: w pierwszej 
połowie 1918 r. było 14.750 miljonów niedo­
boru. w drugiej połowie — 16.344 miiljon., w 
r. 1919: w pierwszej połowie — 30.353 miljun. 
niedoboru, w drugiej — z górą 136 miljardów. 
Przytem trzeba zaznaczyć, że pozycje docho­
dów są przeważnie fikcyjne. Tak nip. sam Ry­
ków — prezydent Najwyższej Rady Gospodar­
czej — oświadczył, że w pierwszym  ̂z przyto­
czonych budżetów tylko 1* podanej liczby (ok. 
3 miljardów tb.) i’stotnie wpłynęło z docho­
dów; w drugim budżecie 10 miljardów docho­
du figuruje jako wpływ z konfiskaty dóbr 
kurtuazji, ale z togo część drobina istotnie 
wpłynęła i .to w następnym roku dopiero. Trze­
ci budżet wykazuje ok. 15 miljardów jako war­
tość posiadłości państwowych i kapitałów, 
której to pozycji właściwie nie należało umie­
ścić pod dochodami. Czwarty 'budżet dowodzi o 
ooraz wzrastającej inflacji papierów i świadczy 
o „papierowej" gospodarce sowietów.

Za rok 1920 istnieją tylko ogólne sumy, 
które już do tego stopnia przewyższają liczby 
z r. 1919, że trudno określić, czy dotyczą okre­
su .półrocznego, czy też całego roku. Wydatki 
dochodzą do okrągłej sumy 1 bilj°na 150 mi­
ljardów rb., wpływy zaś wynoszą 150 miljar­
dów. czyli niedobór równa się h’ljonowi rb. 
Jest to, oczywiście, zupełne bankructwo pie­
niężne państwa.

Co do liczby wypuszczonych w obieg pie­
niędzy papierowych, to statystyka wykazuje, 
że w listopadzie 1917, gdy Lenin objął władzę,

g o s p o d a r n y  Rosji*
było w obiegu ok 19 miłjaidów tb. Urzędowe 
djłhe sięgają daty 91 marca 1920 r. i flak etą 
przedstawiają: carskich banknotów — 21.796 
miljonów, dumskt-h — 40 956 mliljon„ kiere- 
nek — 46.768 miljom„ sowiedkiich — 230.777 
m l jor ów. Razem 339 miljardów 697 milionów.

Po marcu 1920 r. drukarnio banknotów 
wypuszczały według „Raboezawo Golo®a“ 214 
miljarda dziennie.

Sy-stem przemysłowy sowietów jest woi^ż 
mieszaniną przymusu i oszustwa, upiększaną 
przez wielkie plany ulepszeń. Częściowo 
•w pro wadzono w życie zarówno Trockiego pro­
jekty zmilitaryzowania pracy, jak też Lenin* 
politykę posługiwania się dobrze płatnymi spe- 

jlojalistami. Wskutek głodu, ^panującego ipo 
miastoch i odpły wu robotników na wieś, brak 
dostatecznej ilości wyszkolonych rąk robo- 
ozych dla obrobień'a małych ilości rozporzą­
dzało ego surowca. Komisarz Mtyjutin oświad­
czył, że z liczby 1 miljona zapisanych robotni­
ków przemysłowych tylko 400 tysięcy istotni* 
pracowało, a i  to nieregularnie. Ostatnio za­
mierzano przenieść fabryki z wielkich mia«l 
do obszarów obfitujących w zapasy opału i ży­
wności, np. tkalnie miano .przenieść na Sybe- 
rję, fabryki metalurgiczne z Moskwy — na po­
łudnie i t. p., ale przeszkody i braki komuni­
kacyjne, oraz opór ze sfrony robotników ni* 
pozwoliły wykonać tych planów.

Produkcja wciąż się zmniejsza, t  wyjąt­
kiem węgla. Centrale gospodarcze (których 
jest 32) obliczają przypuszczalną wydajność 
produkcji za okres roczny. W porównaniu * 
wydajnością czasu przedwojennego obliczeni* 
te są nader skromne, ale rzeczywistość pozo­
staje daleko w tyle tych obliczeń.

Na 5-m kongresie Związków Zawodowych 
■w końcu ub. roku stwierdzono, że produkcja 
za r. 1920 wynosiła jedyne 30—35%: wysokości 
obliczeń centrali. Tak np. „Ekonomiczertraja 
?Jzń“ w num. 47 podaje następujące liczby

;produkcji żelaza: w roku 1913 — 257BI0.115 
!pudów (w całej Rosji), w r. 1916—231.781-805 
? pud„ w r. 1920 'zaś 6.144.488 pud., czyli, że pro­
dukcja w r. 1920 wynosiła tylko 2.4% produto- 
leji okresu przedwojennego.

Z Wołynia.
(Korespondencja własna).

'Pisaliśmy już w „Robotniku" o naduży­
ciach urzędników polskich nu Wołyniu; zwra­
caliśmy uwagę na nienormalną sytuację lud­
ności ukraińskiej i ukraińskiego szkolnictwa. 
Nic się od tego czasu -nie polepszyło, nastąpiło 
.nawet pogorszenie. Nip. w szkołach z absolut­
ną większością ukraińską każą wszystkim ucz­
niom uczyć się religji — rzynłsko-katoliciktoj- 

Poruszaliśmy równi Leż sprawę gwałtów 
nad ludnością, popełnianych przy t. zw. odbie­
raniu zdobyczy wojskowej. Jedynym rezulta­
tem korespondencji było aresztowanie jej auto­

ra przez defensywę za sprawą urzędników, w
ntoi zaozeiptonych i dwumiesięczne więzami* 
śledcze, pcyczem go uwolniono i sprawę izmo- 
rzorto.

W gminie Hołoby, pow. Kowelakiego, 
która leży nad samym Stecbodem i tnzyikrdtoie 
była zrujnowana w czart© wojny światowej i 

‘ najória bolszewickiego, .najbardedoj aóę odzna­
cza refwent zdobyczy .Wioiskowej, p. Zygmiund- 
czyk. Ni oma zdaje się chaty w całej gminie, 
której by ten nile ‘zwiedził, poszukując... zdoby­
czy wojennej nawet po kieszeniach i futerałach 
od pierścionków. Zabiera się spodni* od 
chłopa, zabiera się bieliznę, pod pretekstem, 
iż jest to bielizna niemiecka czy rosyjska, try­
koty, kołdry, buty. Zabiera się blachę, tak



Nr. l i t „ R O B O T N IK * * .? !  $ t e k ,  29 kwietnia 1921 j . 3
teoebną na dachy, siano, co prawda za pienią­
dze — lecz wbrew zakazowa M- S. Wojak, rek- 
wirowaniia w aniszaaonyoh obszarach, zabiera 
się białą imąkęj Ob łeb, cukierka, pieniądz® bol­
szewickie ł Kióreńskiego, narzędza rainicz®, 
meble, statki gospodarskie, wwyrtk®, oo przed­
stawia jakąkolwiek wartość. A w dodatku p. 
Zygmoindiezyk przeprowadza sam egzekucje 
o»o(biśoie, łub przez swoich podwładnych. Biją 
bea względu na pleć, lata i stanowisko.

Gala ta działalność p. referenta dobrze Jest 
zmam administracji miejscowej. Jeszcze w r- 
1820 zwracano na nią uwagę Naczelnika obwo­
du. Zawiadamiano Kowtalaką Powiatową Ra­
dę Ludową, w początku lutego złożom® skargę 
w sądzie potowym — x podaniem całego szere­
gu faktów i świadków. Wszystko napróżno. 
A dzięki tej działalności p. Zygirn/undezytka i 
jemu podobnych, śród miejscowej ludności u* 
rabia się ipógłąd, ł® w Polec* ndema prawa ł 
sądu na urzędników.

Tak oto odbudowuję «ię zniszczone obsza­
ry kresowo.

B.K .

Złote myśli
rA Sfcńe© Prawdy Wschodu nf® zna 1 Zachodu, 
Równi© chętne każdego plemionom narodu 
I dzień lulbiąoe każdej przysparzać Ojczyźnie— 
Wszystkie kraje i ludy poczyta za Miami®.

(A. Mickiewicz).
***

Odyiby ludzi© nazwisk różnych nie powymyślali 
sobie, ale ludźmi rwali się poprostu, może lepiejby 
o tam pwdięMi, (to ludźmi są i w życiu (być po- 
wtaml

(Adam Szymańska)).

C

Kwiatki z ebszaniozei l i t y .
Oto kwiatki % majątków hr. Ostrowskiej w 

starostwie Sakołow®kiitm.
W folwarku Drainiew w ciągu z górą 40 

łaf pracował Kaiżtmier® PławskL, któremu w 
bieżącym roku aostałs wydana karta uwolnie­
nia z powodu, i® Drażniiieiwt zio&tai sprzedąny 
panu Borzęckiemu. Rzeczywista przyczyna iwy- 
dalenda zaś tkwi w tym, ż® w końcu uib. r. przy 
dęciu drzewa PŁ nostał przytłoczony i stracił 
l«wą rękę.

Gdy Pt. prosił o przeniesienie go dc inne­
go folwarku otrzymał odpowiedź: „maicie dzie­
ci — niech Wam dadzą utrzymanie”. Należy 
««®namzjó, 4® najstarsze dziecko H . licay lat 17 
(dorosły syn zginął w czasile wojny europej­
ski »jD. Dwoje dried Pł. pracuje, otrzymując 
łącznie... 12 marek dziemniia, z (których połowę 
oddają za mieszkanie.

U tejże hrabiny od 1900 roku w folw. (Kkzr- 
cmew pracował w charakterze rybaka Sylwe­
ster Belka. W 1916 roku z powodu utraty 
zdrowia został on przeniesiony do łołwt Dirsź- 
niew. Obecnie został zwolniony jako niezdol­
ny do pracy. Radzono mu przy wydalaniu, by 
wdał się do Związku, który „albo'da mu jeść, 
albo zmusi dziedziczkę do gotowania mu krup- 
niozku". Belka posiada dzieci niezdolne jesz­
cze do pna/cy, z wyjątkiem najstarszego syna, 
który od 1918 roku jako ochotnik służy iw woj­
sku potokiem.

A więc ludnie po długoletniej pracy na 
rzecz hr. Ostrowskiej m  chwili, gdy stracili 
edotocuść do pracy, wyrzucani są jak śmieci® 
na Ibruk, w barbarzyński sposób odejmuje im 
się od ust krwawo zapracowany kawałek 
chleba. : \

Ewen.

Kronika sejmowa.
Sprawą-cmnestjt.

Na wezorajszem posiedzeniu Koomisji 
prawniczej, na którem obeond byli tn. ta. wi­
ceminister _ kolei Ebenhardt i wioem. spraw 
wewia. Kuczyński, przewodniczący tow. dr. 
Marek przedstawił następując® wytyczna w 
sprawi© amnestji: 1) zupełna amnestja dla 
przestępców politycznych:, 2) rozszerzeni© 
amnestii dla przestępców pospolitszych, 9) am- 
nestja administracyjna, t. j. darowani© wazeł- 
kidh kar więziennych i grzywien, orzeczonych 
za przewinienia natury administracyjnej, 4) 
amnestia administracyjna wewnętrzna, t. j. da­
rowanie wszystkim pracownikom państwo­
wym kar dyscyplinarnych ze szczególnym u- 
względnlemiem umorzenia wszelkich docho­
dzeń dyscyip l i na mydh praeciiw (kolejprzoim m po­
wodu ostatniego strajku z przyjęciem napo-' 
wrót do pracy kolejarzy, wydalanych m tego 
powodu.

Na wezwanie praew. tow. 'Marka złożono
następujące oświadczania:

Dr. Śliw’*óski oświadczył w  imiemiiu Min. 
Sprawiedl.. Ae Rząd ma maiąoem się odbyć po­
siedzeniu Rady Ministrów określi swe stano­
wisko ozy zgodzi się ma zupełną firnmestję dla 
przestępstw .politycznych. Co do rozszerzenia 
amnestii przestępstw pospolitszych, rząd ni© 
sprzeciwi się temu, natomiast ąprzeiciiwi się u- 
raorzaniu skutków kar dyscyplin amnych dla u- 
rzędników.

Wiceminister spraw wewnętrznych, Ku­
czyński sprzeciwia się również amnestii dyscy­
plinarnej. natomiast oświadcza imieniem Rzą­
du, że godzi się na umorzenie kar administra­
cyjnych tak więziennych, jak pieniężnych z 
wyłączaniem jjj£ dokonass;''1'

Przed stawicie]® minisłerjum kolei wicem. 
Ebarhardt i dr. Staszewski oświadczyli, źe są 
przeciwni amnesłji, tyczącej się przewiimiień 
dyscyplinarnych kolejarzy. Ponieważ jednak 
już dawniej stasowano na teremii® małopolskim 
znoszenie kair, więc o ii© cały Rząd zajmie w 
tej sprawi© stanowisko przychyla®, minister’ 
jum kalet przeprowadzi również szarsze znl©- 
siana© kar.

Pułk. MeonerowsM, przedstawiciel Min. 
Spraw Wojskowych, oświadczył, że M. S. 
Wojsk zgodzi eoę na aanneslję dla wszysitMich 
przestępców wojskowych, bez względu na wy­
sokość kary, * wyjątkiem .przestępstw przeciw 
subordy nacji t  czynnem targndęctom etę na 
przełożonego, przestępstwa z chęci zysku we­
dle ustawy sierpniowej oraz dezercji, zagrożo­
nej karą śmierci, i  uchylenia się od służby woj­
skowej przez ucieczkę zagranicę.

Po oświadczeniach tych praew. tow. Ma­
rek zwrócił się do Rządu aby należyci© umoty­
wowane stanowisko swoje w tej sprawie prze­
słał na piśmie Kcnasji prawniczej do dnia 4 
maja. To (.świadczeni© Rządu będzie podsta­
wą do obrad podiknm sji, w której skład wcho­
dzą: przewodu tcw dr. Marek, tow. Bużak- 
dr. Fichna, Grzędzie! ski, Mieczkowski i dr. 
Z. Seyda.

I ' *

Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ. 
Reakcja chce krępować swobody obywatelskie 

urzędników.
Przez dwa dini ostatnie obradowała Ko­

misja Administracyjna nad pragmatyką służ­
bową dla urzędników i fuinkejanarjuszów pań­
stwowych.

Referował dr; Ktenrik, poozero załatwio­
no artykuły 1—30. Z ważniejszych uchwał na­
leży zanotować, iż ©kreślono postanowień1 e 
projektu rządowego, orzekające, iż stopień 
służbowy zaleźmy jest od urzędu, sprawowa­
nego przez funfccjon arjusza. Uchwalono nad­
to, iż urzędnik o stopniu akademickim rozpo­
czyna służbę od 8 klasy płac.

Wniosek tow. Smulikowskiego o skreśle­
ni© 11 i  12 kategorjl plac urzędniczych ni© u- 
zyskał większości. Natomiast przeszedł jednym 
głosem większości art.., na mocy którego ko­
bieta zamężna może oteymać posadę, urzęd­
niczą za zgodą męża ■(!).

Nad artykułem 28, ograniczającym swobo­
dę obywatelską urzędników, wywiązała się 
bardzo gorąca dyskusja, w której, wyniku, na 
wraitosek tow. ZiemięeJd©gK», uchwalono wybrać 
podkomitet, który ma (inaczej sformułować 
brzmienie owego artykułu. W skład podkomi­
tetu wchodzą po®.: Kiemik, Godek, Hertz, 
Kaczmarek i tojr. Smulikowski.

Następne posiedzenie 'komisji' dzJBf o g. 1 |.

Kr unika polityczna
Przesilenie.

Praesileniie gabinetów®, zarysowujące się 
oaraz wyraźniej, nie wybuchnie jednak przed 
zebraniem się Sejmu, czyli praed 10-tym maja. 
Zresztą i wtedy może jeszcce ni© nastąpi, je­
żeli do tego czasu Rada Najwyższa «i>e poweź­
mie decyzji w sprawie Górnego Śląska. Więk­
szość klubu „Piasta" (jest zdania, że Rząd ode 
powinien przedtem ustępować.

W P . S . L  ^Piast” przejawia «dę silne nie­
zadowoleni© a polityki obecnego Rządu, która 
nietyiko ni® stawia tamy reakcji, ale nawet tę 
reakcję wzmacnia. Piasto wcy saazególni© nie­
zadowoleni aą z p. Skulskiego i Steczkowislde- 
go. Wyrazem opinji tej częśd pdastowoów, 
która ostro zwraca się przeciwko obecnemu 
Rządowi, jest „Gazeta Ludowa”, redagowana 
prze® p. Wyrzykowskiego. Są to -przeważnie 
koła piastowskie z b. Kongresówki. Wioe-mi- 
nister p. Dąbski stoi podobno po ©tronie tej 
opozycji.

Opozycji chodzi nie tyle o wyjście z Rządu, 
ile o rekonstrukcję gabinetu w kianuoiku d©- 
mokratyccmym.

***
Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 

28-go b. m. rozpatrywała sprawę Polskiej A- 
gencj-i Telegraficznej- Postanowiono utrzymać 
nadal P. A. T. jako instytucję rządową prze­
prowadzić jej reorganizację. iRada Ministrów 
na tern posiedzeniu rozpatrzyła i zatwierdziła 
projekt ustawy w sprawie uchylenia ustawy 
z 9 liptca 1920 r. o aprowizacji n>a rok gospo­
darczy 1920/21 oraz w  spratoi® *nles?;en% Ml- 
nistorjum Aprowizacji i  Państwowego Urzędu 
Zakupu Artykułów Pierwszej P°trzoby. Do­
datkowe wnioski, przedstawione jednocześnie 
przez Ministra Aprowizacji w związku z pro­
jektowaną ustawą, przekazała Rada Ministrów 
db przedwstępnego rozpatrzenia Komitetowi 
Ekonomicznemu Pady Ministrów.

Na wniosek Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego uchwalono przyznać 
narazi® temuż Ministerium poza dotychczaso­
wą subwencją 5 mil jonów marek na pomoc 
dją zdemobilizowanych akademików, wzamian 
za dotychczas wypłacane pobory- Przyznano 
również akademickim bratnim pomocom pra­
wo zakupu racji żywnościowych w magazynach 
wojskowych do 20 lipca 1921 r. dla wszystkich 
akademików urlopowanych, uprzednio zakwa­
lifikowanych do otrzymania poborów.

W ikoócu Rada Ministrów uchwaliła roz­
porządzenia: w przedmiocie rozwiązania Za­
chodniej Straży Obywatelskiej, w przedmiocie 
rozciągnięcia na ziemie wschodni® mocy obo­
wiązującej ustawy z dnia 24 marca 1920 r. o 
aabywani-u nieruchomości przez obcokrajow­
ców w przedmiocie rozciągnięcia na też zie­

mie mocy ustawy i przepisów o zanpatrywasła 
ludności w drzewo, obowiązujących na obaza- 
rz® Rzeczypospolitej oraz przyjęła projekt »• 
stawy 0 tymczasowym poborze państwowego 
podatku.

**
P. A. T.

Na rwozorajszem posiedzeniu Rady 
trów zapadła decyzja oo do dalsziych tonów Pd* 
sklej Agencji Telegraficznej. Po*rt»zw>wla»B 
agencję tę oatraymać w ręku Rządu, lecą podc 
dać ją gruntownej reorganiiza-ąp celem lępszor 
go dostosowania jej do zadań, któr© ma speł­
niać.

Wczoraj o godzini© 10-ej rano przybył Au 
Krakowa Naczelnik Państwa. O godz. 11 praed 
południem udał aię Naczelnik Państwa do u- 
niwerąytetu na uroczystość wręcaeni* ora d y  
plomu doktora praw honoris causa Wszecłuai. 
cy Jagielloński®]. Pio uroczystości uniwersytec­
kiej Naczelnik Państwa odwiedził Dom akade­
micki, po południu zaś zwiedził Wawel, a wie­
czorem wydał ob'ad dla przedstawicieli kra- 
kowakiego społeczeństwa.

Na uroczystości wręczenia NacEelniloowł 
Państwa dyplomu doktora bonon's causa wy­
działu prawnego po przemówieniu rektora 
Estreichera dziekan dr. Kutrzeba wTęozyl Na­
czelnikowi Państwa dyplom. Naczelnik Pań­
stwa dziękując, podkreślił, ż© ogarnia go 
wzruszenie * lego powodu, że właśni© w Kra­
kowi® dostąpił zaszczytu uznania twoich prac 
i zasług.

„Wzrosłem w kraju, — mówił Naczelnik— 
gdzie prawem było bezprawie, gdzi® każdy, 
ni® mający skłonności do łowienia ryb w męt­
ne j wodzi®, tęsknić musi do praiwa, które atol 
nad wolą, samowolą lu!b kaprysem człowieka. 
Następnie los kazał mi być żołnierzem, •  żoł­
nierzy wielkie zjawisko wojny wychowuj© ni© 
w prawie a w samowoli i gwałci©. W tych sa­
mych warunkach, co ja, rosło i wychowało się 
obecne .pokolenie polskie, w którem Gpatra- 
ność i zły czy dobry mój los wyznaczył może 
na przedstawiciela najwyższej władzy. Pierw- 
szem mojem postanowieniem było szukanie 
prawa i umocnieni© poczucia jego w całym na­
rodzi®. Jak, sądzę, praca to odbywała się <w 
t rodnych warunkach i nie jest do załatwienia 
w szybkie m tempie. Rozmaitość pojęć prawa, 
demoralizacja, wniesiona przez wojnę, przy-' 
zwyczajem© do samowoli, narazi© nieświado- ■ 
me jej szukanie, oto przeszkody, stojąca tej 
pracy na drodze. Uznani® więc ze strony tak 
wysokiego ciała, jakiem Panowi© jesteście, 
pracy, której tak wielkie znaczenie nadają, •  
która tak nikło niestety przedstawia wyniki,' 
wzruszyło mafie, bo wzruszyć musdl Wneszcie 
proszę dostojnych Panów zapomnieć na chwi­
lę, że stoję przed wami Jako zwierzchnik wa­
szego państwa, że ramiona moje są ozdobione 
eaSzczytnem znamieniem najwyższego dosto­
jeństwa wojskowego, i pozwólcie, że stanę 
przed wami z należnym szacunkiem, jako mło­
dy doktorant, przed swymi nauczycielami t 
władzami i wyrażę swą gorącą wdzięczność, 
ża jedynie na podstawi© praktycznej i prawdo­
podobnie niezawsze udanej pracy, pracy na 
gruci® prawa, zechcieliście zwolnić mnie od 1 
tak ciężkiej dla doktorantów pracy składania
przed wami egzaminu".

*
* *

(Marszałek Sejmu p. Trąmpnzyńsiki wystą­
pił z następującym projektem załatwienia 
sprawy litewskiej. Musi nastąpić rozgrąmfioiie- 
ni® między Polską a Litwą. Gramaca ma o- 
przeć się na podstawi© etnograficznej, a wy­
znaczyć ją powinien nie plebiscyt leaz opia 
ludności. Ta naród©wośctowa granica ud© od­
powiada jednak potrzebom gospodarczym, 
dlatego między Polską a Litwą powinna być 
unja celno. Osobny układ powinien zabezpie­
czyć prawa mnlejlszości narodowych — pol­
skiej w państwie litew&kiem, litewskiej — «  
państwie polsMam.

i  ' ••  •
Konwencja tranzytowa polsko-niemiecka.

Biuro Prasowe Ministorjuro Spraw Za­
granicznych komunikuj®: Dnia 21 b. m. p. Ka­
zimierz Olszowski, Dyrektor Departamentu M.
S. Z. podpisał w Paryżu w imieniu Polski, o- 
raz w. n . Gdańska konwencję, pnzewaidtsianą ✓ 
przez art. 98 Traktatu Wersalsk ego.

Konwencja to ma aa celu uregulowani® 
komunikacji tranzytowej poprzez obszar Pol­
ski, oraz obszar Gdański pomiędzy Pnut&XQ'i 
Wlsch od niemi a pozostałą częścią Niemiec.

Konwencja, regulująca ruch  ̂ kolejowy,: 
wodny, szosowy, pocztowy, telegraficzny, tole-; 
foniczny oraz związane z lem sprawy prze­
wozu wojsk, sprawy celne, jak również l pawr 
pirtowe. jest owocem pięciomiesięcznej pracy, v 
w której brali udział liczni eksperci z© strony 
pcłsldej oraz ze strony niemeókiej. Tekst 
składa się z około 200 artyikułów. Obejmuj© 
on również wolną komunikację pomiędzy Pol- 1 
ską a Gdańskiem przez ziemie niemieckie, po- 
łtźone na prawym brzegu Wisły.

Ruch kolejowy - osobowy’ odbywać wę bę­
dzie bądź pociągami uprzywilejowanymi, bądź 
pociągami zwykłymi. Podróżni, jadący pocią­
gami uprzywilejowanymi, wolni są od posia- 
dani* paszportów, nie mają jednak prawa z 
pociągów wysiadać, podawać ani przyjmować 
żadnych przedmiotów. Ruch tranzytowy podło­
ga prawom kraju, dotyczącym porządku ł be®- 
pieczeństwa publicznego. Władze krajowe, są­
dowe i policyjne mają praw© w rade potrze­
by dokonywania aresztowań i rewizji. Wszel­
kie towary, dopuszczone do obrotu wawaąto®
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kraju, mogą być przewożone tranzytem. W ra­
zie wojny w Europie ruch tranzytowy może 
być ograniczony. Wszelkie spory i pretensje, z 
tytułu tranzytu powstać mogące pomiędzy je- 
dnem państwem a dru-gi em, rozstrzygane będą 
przez Sąd Rozjemczy, zasiadający stale w 
Gdańsku. Niemcy zobowiązały się w ciągu 
lat pięciu wypożyczać Polsce pewną ilość lo­
komotyw. W razie braku węgla w Polsce — 
Niemcy obowiązane będą zawrzeć układ w ce­
lu zapobieżenia temu brakowi. W celu prze­
wozu wojsk kursować będz e jeden pociąg na 
tydzień; w celu przewozu materjału wojenne­
go kursować będzie również jeden pociąg na 
tydzień.

Szczegółowo opracowane przepisy regulu­
ją ruch pocztowy, telegraficzny, telefoniczny, 
żeglugę na rzekach, kanałach i wodach tery­
torialnych, jak również stosunki celne i pasz­
portowe-

Rozdział, dotyczący tranzytu wojskowego, 
wejdz'e w życie w miesiąc po ratyfikacji, roz­
dział, dotyczący żeglugi, — w trzy miesiące, 
zań rozdeiał. dotyczący kolei, poczty, telegrafu 
i telefonów, — poczynając od maja 1922 r. Że­
gluga powietrzna nie została przez Polskę 
przyznana Niemcom. (PAT.).

♦**
LćkwMacja an Pitol* ze wtokach organizacji

rosyjskich w Polsce.
Biuro Prasowe Ministerjum Spraw Zagra­

nicznych komunikuje: W dniu 25 kwietnia na­
desłał na ręce ks. Sapiehy, Ministra Spraw Za­
granicznych. p. Fitosofow, wice-prezydent Ro­
syjskiego Komitetu Reewakuacyjnego list, w 
którym, mając na uwadze sytuację polityczną, 
zawiadamia w 'imieniu bawiącego obecnie w 
Paryżu p. Sawinkowa o likwidacji do dnia 28 
kwietnia Rosyjskiego Komitetu Reewakuacyj­
nego w Polsce.

Również p. Gorfow, szef rosyjskiej misji 
dyplomatycznej1 w  Polsce, w łaście, przysła­
nym do pana ministra Spraw Zagranicznych, 
dziękując w swoim, oraz generała Machcowa, 
szefa rosyjskiej misji wojskowej w Polsce, 
imieniu za dotychczasową uprzejmość Rządu, 
z  której korzystali, zawiadamia, ze wobec sy­
tuacji politycznej uważa pracę i rolę rosyjskiej 
•misji dyplomatycznej i rosyjskiej misji woj­
skowej w Polsce za ukończone.

**
Sekretarz Ukr. Partji S. D. w Galicji, taw. 

Iwan Kwasnycia został już uwolniony z  obozu 
internowanych.

rtt

Wczoraj o godz. 12-ej w południe rozpoczęto 
się pierwsze posiedzenie Komisji Mieszanej Rosyj- 
«ko-Ukrauń^o-'Polsłri©j <ło spraw repatriacji.

W specjalnie przebudowanej sali lokalu Dele­
gacji Polskiej zebrały się obydwie Delegacje: -Pol­
ska z prez. SI. Korsakiem na czele i Delegatami 
Mibidterjów pp. Pułk. dr. Łubieńskim, zastępcą 
przewodniczącego, z M. S. Wojsk. J. Jarmotowi- 
czern, z M. S. Wewn. Konstantym Skrzyńskim, z M. 
9. Zagr., Skupieńskim z M. P. i O. Sp. oraa sekre­
tarzem Delegacji Mieczysławem Rogalskim i sze­
fem biura Maurycym Mikułowskim i Republik So­
wieckich Rosji i Ukrainy z przewodniczącym N. N. 
Ignaitowem i delegatami Burarwcewemi, Abołkin-em, 
Sosnowskim, Kalużnym oraz sekretarzem Delega­
cji Bartoszewiczem i sekretarzem generalnym 0- 
arieokowem. Ponadto jako -tłumacz ae strony rosyj­
skiej Delegacji obecny był p. Władysław Wnoro-wr- 
ski. członek personelu pomocniczego. Delegacja 
polska spotkała się na sali posiedzeń z delegacją ro­
syjską punktualnie o godz. j2-ej, poczem nastąp®* 
wymiana petoomamtottw, które Obydwie Delegacje 
uznały za wystarczające. Rozpoczął przemówienie 
w języku polskim prezes delegacja polskiej p. Kos­
sak w następujących słowach:

„Zad'ortxiolwiy jestem, imogąo powitać Pana, Pa­
ni© Rrzcwcdiniczący, i  Was, Panowie Ozfonfkowie 
Delegacji Sowieckich Republik Rosji i Ukrainy na 
terytorium Polaki-ęj Rzeczypospolitej. Przyjazd 
Panów oznacza zapoczątkowanie pierwszych, 
wspólnych prac, w celu -wprowadzenia w żyd:© jed­
nego z warunków Traktatu Pokojowego pomiędzy 
Sowieskiemi RapnibLkaiini Rosji i Ukrainy i  Rze­
czpospolitą Polską. Jestem przekonany, że zarów­
no jedna, jak i druga strona dołoży maximum wy­
siłków, w celu jakartajszybsziego wykonania Układu 
o Repatriacji, który jest aktem nletylko państwo­
wego, ale i wysoce humanitarnego znaczenia. 
Dziś mamy dzień podwójnie uroczysty dla stron o- 
bydwóch — dzień wymiany dokumentów ratyfika­
cyjnych Traktatu Ryskiego i -wymiany naszych peł­
nomocnictw.

Wstępujemy w sąsiedzkie stosunki pa gruncie 
wzajemnej lojalności i  poszanowania praw i  oby­
czajów obydwóch narodów. Jako pierwszy przy­
kład tego na przyszłość niech będzie ta praca Komi­
sji Mieszanej do Spraw Repatriacji".

Na przemówienie p. Korsaka odpowiedział ob­
szernie przewodniczący delegacji Sowieckiej, p. I- 
gaatow po rosyjsku, przyczem oczywiście — ko­
rzystając ze sposobności, nie szczędzi! ..agitacyj­
nych" frazesów. Pe oświadczeniu, że Rosja Sowiec­
ka eaiwsze dążyła do (pokoju i że układ pokojowy, 
aaiwarty w Rydze, będzie przez Sowiety wykonywa­
ny ,,poprawni© i lojalnie"—p. Ignatow powiedział:

je s te śm y  parek onan/i, że naród polski, który 
niedawno otrzymał możność swobodnego i samo­
dzielnego rozwoju i iistnieni*. zdaje sobie jasno 
sprawę z tego, że w Rosji żaden inny rząd oprócz 
sowieckiego nie uzna niepodległości Polski (!). Je­
żeliby w Rosji po -władzy sowieckiej na zmianę 
■przyszła jakakolwiek inna władza, to rządy tych 
państw, któro stały po stronie Rzeczypospolitej Pol­
skiej w walce jej przeciw Rosji Sowieckiej, emie- 
uią stosunek do .polskiego narodu i zaczną podłrzy- i 
mywać reakcyjną wieLk-opaństwoiwą Rosję, ponie­
waż dla nich będzie o wiele wygodniej mieć do czy-,

hienia z potężniejszym sprzymierzeńcem na wscho- robek, jaki jest nieńbęóaw potrzebny dla wytgyme» 
■Izie niż Polska. Sądzimy, że umocnienie ustroju nia i odziania -robotnika, wraz z jego -rodziną, 
sowieckiego w Rosji odpowiada życiowym totere- Przeciwko temu zakładamy protest publiczny", 
so-ra -narodu polśkiegb. .pondowa* polityka pokojo- Od siebie dodajemy, iż -p. Minister Skarbu przy- 
wa władzy sowieckiej zabezpiecza wolne samookre- rzekł tow. Moraosewakiemu i innym delegatom w 
ślenie narodu polskiego. Wszystkie zapewnienia lej sprawie, iż w d-n. 10-go maja. to. jest na ptenw- 
awantumiczych grup o słabośc i władzy sowieckiej sim .posiedzenie Sejmu, zostanie wniesiona nowela, 
nie mają żdnej podstawy. Trwałość władzy *o- czyli poprawka do ustawy podatkowej od docho- 
wieckiei jest taka, jakiej nie posiada obecnie żaden dów, która wyrówna „różne niesprawiedliwości* - 
rząd na świecie (!!)“ . Ano. zobaczymy!

Następnie p. Ignatów, tak pewny wieczystej 
trwałości swego Rządu, mów it łaskawie, że ,,w ce­
lu dźwignięcia swego stanu ekonomicznego Rzplta 
Polska może otrzymać od Rosji Sowieckiej koniecz­
na dla niej ilość surowców", a następnie troskliwy
o nas i wspaniałomyślny p. Ignatow szczególny po- ^  fe u (Wmulewicm w. charak-
ł-ozy! -nacisk na tranzyt przez Polskę towarów do ^  DieludEkies(> obcho-
' °“'n" „ . T . .  dzema się z chłopcem p. Garmulewicza i jego żo-

Po tem wszystkiean p. Ignatow p rzypom ni ^ Frawiszek ,był pracę i wrócil
« * * ,-  poco tu przyjechał -  t mówił o humarmtor- ^  ^

Szczekociny.
(Korespondencja własna). 

Franciszek Skora, chłopiec 1 ł-letmi, służył

nych celach, związanych z repatriacją. Skarżył się, 
że wciąż jeszcze, pomiim-o pokoju, traktuje się w  Pol­
sce jeńców jako wrogów i wyraził nadzieję, że uda 
się w najkrótszym czasie •wypełnić misję humani­
tarną.

Po przemówieniach i tłumaczeniu przemó­
wień, o-dbyło się -pierwsze posiedzenie podi (prze­
wodnictwem p. Korsaka.

. *
**W  ministerjum kolei odbyła się wczoraj nara­

da w sprawie otwarcia komunikacji bezpośredniej 
kolejowej, osobowej i ciężarowej, między Warsza­
wą a  Trjeśbem. W sprawie tej odbyła się już na­
rada w Wiedniu z  udziałem przedstawicieli- wszyst­
kich ^interesowanych państw; druga i ostateczna;, ękazato się, że krowa leżał, -przez
na której ułożony juz będzie konkretny plan, ma ^  w siani* w stodole p. G anrnfew fait 
się odbyć wkrótce. ^  M  ,enL (Vly chłopców wsadzone

do ikoey, jeden z policjantów u-kryt się pod łóż­
kiem, aby podsłuchać, o czero chłoppy będą -między 
sobą Tozma-wMi. W -rezultacie jednego z chłopców 
wypuści® na wolność, mi-e -m-ogąo się doczekać ża- 
dnych^.wyzmiań". ale Fr. Sfkurę odrwd.ezi.ono do R at 

-wyborczą wzmogły s ię  jeszcze -bardziej w alki lk<mi) do fe02!5r_
-bojówek kotrrew-olucyj-nycb, t. aw. fa-aoisH z \  Okazało się, że ..-więziem.ie“ nie -było aairiknię- 
kom-un-istami. W Avezzo nastąpiło tak gw ab!te> tefe chłopiec wydostał się  raa wolność bez

Wtedy to p. Ga-rm ule wica (bez żadnej przyczy­
ny podniósł alarm, że chłopiec wykradł mu krowę 
i oddał jakiemuś iwspólnikawi złodziejowi. W nocy 
około godz. 2 p. Garmuflewicz przyjechał z policjan­
tem do Szczekocin i nie zważając na b'agamia i za­
klęcia matki, zabrał chłopca do Dzierzgowa i zam­
knął w  bozie proy postenumku policyjnym.

Nazajutrz policja zaczęta się mad chłopcem w 
nieludzki sposób znęcać i pastwić. (Nietylko, że po­
bito ch’opca do utraty przytomności, ale przykła­
dano m-u do nóg pod podeszwy rozża-rzeme ogniem 
węgle, aże-by się przyznał, kom-u -wydal (krowę. Za- 
aresatowano również jednego z przyjaciół Skuiry, 
rówmiei 14-letr.de-go chłopca.

i k s wmm.
WŁOCHY. W związku z  agitacją przed-

town-e starci-e, że w tvynik-u tego malezion-o 
12 z-abitych i -wielu raatnych. W 'Parmie, w Ba- 
vi i  w  cafym szeregai i-n-nycih -miejscowości wal­
ki są ma porządku dziennym.

Pofożen-ie fest tak naprężone, że posłow ie' bliczmej. 
socjalisty can i Ba-oci, DIAragona i  Ga-na-rdji o - ‘ 
świad-czyl-i na poshi-cha-niu u Giolitti'ego, że 
socjaliści n-i-e wezmą udziału w wyborach, je- 
że-li tr-ząd ni© położy tamy -zbrodniom .,fasei-sti“.

Rząd- wyd-ał też zarządzenia, aby gwałty 
tłu-miono- z całą surowością, ale nie wiadomo, 
ozy -to odniesie skutek.

NIEMCY. W Potsdwmie o’dbyl s-ię pogrzeb 
b. cesarzowej Augusty, który zamienił się  w 
wielką manifestację mo-narohistów. Byl-o oko­
ło 300 tys. uczestników, nie brakowało żad­
nego z wybitniejszych -kierowników i  przy­
wódców reakcji militamo - monarchistycznej.
Przybyli tedy: Hindenbuig i Ludeaidolrff, Tiir 
pitz ii Maekensen, Helfferich i in., a wszy st- 
ki-oh przyjmowano demonstracyjnie, jak-o by-- 
łydh władców i przyszłych.

wiedzy policji! i wrócił do m-aitlci.
rPosniiieważ jednak krowa lc.Ż3̂ a spokojnie w 

stodole, więc chłopca już więcej nie szukano.
Cały ten fakt oddajemy pod -sąd opinji pu-

Z Rady M iejskiej.

w  m  ł i t z n
z Czytamy -w- ,,D»i©mii:lku Robotniczym".

(Wliięźttiwwiie polityczni' (15 osób) w więzieniu 
przy u-l. Gdańskiej 13, wyczetrpawsizy wszystkie po­
kojowe drogi upamtoiań się o poprawę warunków 
•więziennych, rozpoozęiM w piątek 22 kwietnia -b. r. 
o-d wieczora głodówkę, ,1) protestując: a) przedi-w 
stosowaniu (Milsza i Targowa) represji za upomi- 
.namto się o przysługujące itm prawa, ib) przeci-w 
snylcanowiani-u działałmośca Patron-atu nad więźnia- 
mi za to, że udziela- więźniom -poli-tyczn-yjm praw-n-c-j 
opieki spcńecainej, c) przeciw wsad-zaiaiu politycz­
nych do celi wspólnej z krymikudnymi, .  temibar- 
dzlej aa ta rę ;

2) żądając: a) -naleiżną ilość metrów sześcien­
nych przestrzeni d.la (każdego więźnia, b) po jed­
nym sienniku -d-I-a każdego więźnia, c) kąpieli 1- M-e- 
łiany co tydzień, d) ławek, stoWw, łóżek z pościelą 
od.pow-iediaia, zgodni© z -reguliaimiteem w.ięztien-ny-m.

W sobotę -wiecTOrom przybył ipodprckurafor 
Szmit. 'P rz y rz e k ł  on:

1) Wycofać z cedi' wspólnej z bsłndytami i pro- 
stybuitk-aimi dwi-o towarzyszki (Targowa i Gdańska) 
i’ dać im odpowiednią celę;

2) uregulować stesumki s  Patroinia-tom;
8) wypełnić wszystkie pcnwrtej podana żądania.
Wobec powyższego, głodówka została prze.rwa- 

na w  sobotę wieczorem o godis. 10.
Zaznacza my, że -byłą to ©d dnia 22 lutego b. r. 

ozmiartia głodówka rrtęźniów .polityczmych w Łodzti 
Więźniowie polityczni, Gdańska 13.

Pożyczka amerykańska. Bakcyl .,tajności" w Radzie 
Miejskiej. Napoleon w Warszawie.

Wczorajszemu iposi-edzeuiu IR, M. p-rzewodaiczył 
-prezes Igu. Baliński.

Na intorpelację r. Rosnera w  .sprawie zaopa­
trzenia ludinoścS. w artykuły pierWsz-cj potrzeby Ma­
gistrat udzielił wyjaśnień, z (których wyn-jfka, że 
Wydział Zaopatrywania czynił j, w dalszym ciągu 
czyni wszystko, co -w jego mocy, by łę pferwsasorzę- 
d-nej doniosłości, sprawę uałeżycie postawić, raapoty- 
ka jęd-oak state na nieprzezwyciężone. przeszkody 
ae stimniy Rządu!, w pierwszym sań rzędzie fMM- 
sterjiuan' Aprowizaęfi.

Na wniosek Magistratu, rozpatrzony -przez -komt. 
fiham .-budżetową, przyznano dożywotnie zapomogi 
diwfuim długoletnim: i zaslużoiiiym -pracowmikoini mi-ej. 
skśimi; ihż B. i dr. J. P-

Długą i przewlekłą- dyskusję my wołał wniosek 
Magistratu o- uptoważnienie go do zaciągnięcia po­
życzki 1 m-Ujarda marek -w Stanach Zjednoezcuycb 
Aimeir. -Póitnoc. na cete inwestycyjne.

IPierwfaziy zabrał głos. -r. Libicki, który zada od­
roczenia dyskusji ma tydzień w tym cólti, by dać 
m-ożność radnym dokładnego zaznajomienia się ?© 
szczegółami pożycZki. M© -należy zapomitnać—twser- 
dzl r. Libicki -  że marka poteka wmefeiejl, czy 
później, podinieisiie się, a wtedy miasto będzie mu­
siało płacić tyte razy więcej, ile razy fcu-rs marki 
będzi-e w otwym- czasie wyższy od obecnego.

Replikorwat prez. Drrewieciki. oświadczając, iż 
.pożyczka zo-stała- wszechstronnie ©mówiona zarów­
no pitsea Magistrat, jak wprwz. Kom. fińatotowo- 
buldiet-cWą, która również wypow-i-edei-ała się .za za- 
caągnięcietm- -poiycaM w Ameryce. W naradach nad 
sprawą pożyczki -brali, udział również min. Stecz­
kowski orsto wń-cem-iin.iialer Rybarski, wypowiadając 
się za pożyczką. *

Rad. Rośset zamacza', iż sikoro pożywka jest 
nSeeJbęd-na. eleoro warunki są m-eaaj-gorsze i sSaw© 
Rząd nic nie ma p-raeeitwfko za ciągnięciu pożyczki 
w Aimeryce w walucie markow-ej. należy ze apoeob- 
inoścl tej korzystać f mde zastanawiać się nad te®- 
co będzie za lat 60.

Raid'. Ziel-iń-ald podkreśla wyjątkowo korzystne 
strony pożyczki i ogólmcrpaństwowe zuacnenie pe- 
ja.wdenla eię pajpiertu póWciego na wielki ej giełdzie 
nótwioj-eirpfltiej.

Rad. Łypącewłcz zwraca uwagę na sz czeg ó ł zm»- 
nvieininy, te pożywkę miasto naciąga- u bankierów 
im'nortum gentium- w Ameryce, ale skoro gHy atło 
o wybór marszałka, udawano Się do raMnów, a za­
tem nie będzie W tętni ale Zd rożnego, jeśli p ożyczkę 
w Aimeryce zrealiziri© „czarna gj-ełda".

Rad, tow. Tor wypowiada się da pożyczką, pod. 
kreślafąc .,paitirjotyznn“ •Tictsnyeh banków -lcragowych, 
które sn-ać mają teptezw ilntereey, «żt ntMeVute .po­
życzek miefefbim połskćlm.

Za pdżyraką wypotwiedzteH rfę rowiiież er. H»- 
ser l- KolbyTeolci.

Z orygiinataym wntioiskieto wystąpił T. WlfaBrń- 
ski. mioJtowidte zażądał tajnej debaty nad poliyaiką. 
Jakgdyby ta  mte oonajmniej o... fnsyguia krdiew- 
skie- .

(pcżyezkę w perwszem raytaańu uchwaiiiona. T , 
(Pozsiem -uchwalono przemianewaniie placu W«- 

wa "w ustawie z dnia 16-gę liipca 1920 r. nie jest redk-iego n« pl. Napal-eona, oraa kreldyt -na pwyjęcS* 
sprawiedliiwie rio®'ożoaią i że w wysokim stopniu i przybywającej do Warszawy delegacji mmaicypalno. 
krzywdzi robotników, obciążając podatkiem ten aa- j śei pt-rySkie},

Z prowincO.
Opoczno.

'(Korespondencja własna).
Protest ludności przeciwko poprawkom prawicy sej­

mowej w sprawie podatku dochodowego.
Dalia 17-go b. tn. po wiecu zwożono na ręce 

to-W. posła Malimowakiego rezolucję, 'która wymow­
nie świadczy o tem co «ię dzieje przy wprowadza­
niu w żyd© usfcww sejmowych, korygowanych po­
prawkami prawicy sejmowej.

Rezolucja brzmi:
„Zebrani robotnicy zakładów wapiennych w O  

poepnie dnia 16 -kwietnia, jtko obywatel o Rzeczy- 
poapolitej Polskiej, oświadczają, że skala podatko-

t
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W sprawie uroczystości, poświęconych pamięoi 
Najpcleoma, przewodwjczący klubu radnych PPS., r. 
tow. Jaworowski «kxżyi .w imieniu klubu oświat* 
czernie, iż radni PIPS, ani w uroczystości, ani w na­
radach komisja udziału aue wezmą.

Uchwalono kredyt na przyjęcie w d. 8 maja r- 
b. fcnzech pułków, stacjono wanych w Warszawie, a 
wracających dopiero teraz z froat/u.

Wniosek Magistratu o kredyt 7.185 tya. na u-
dżiał miasta w wydatkach a® budowę (kolei War­
szawâ —Rawa!.

(N« wniosek prezydijum uch wad ono wysłać de­
pesze do Bergom© we Włoseech, jako do miasta 
rodzinnego Framctiszksa Nttllo, z okazji przypadającej 
wid. 5 maja rocznicy zgonu tego przyjaciela Polski 
w walce o Niepodległość Rzeczypospolitej.

Sprawa odszkodowań.
ODRZUCENIE ARBITRAŻU.

Paryż, 27 kwietnia.
(PAT.). (Havas). Konferencja ambasado­

rów odrzuciła prośbę rządu niemieckiego w 
•prawie ustanowienia arbitrażu, któryby roz­
strzygnął różnicę w zapatrywaniach międizy- 
eojutmtezej komisji kontrolnej i rządu nie­
mieckiego, ipowetalą na tle interpretacji oraiz 
zastosowania niektórych klauzul wojskowych 
traktatu wersalskiego. Konferencja zatwierdzi­
ła decyzje powzięte w tej sprawie przez mię- 
dzyaojuazniczą 'komisję kontrolną w Berlinie.
PROPOZYCJE NIEMIECKIE NIE DO PRZY­

JĘCIA.
Paryż. 28 kwietnia.

(PAT.). (Havas). Wszystkie państwa sprzy­
mierzone z Aniglją, Belgja i Wiochami uważa­
ją propozycje niemieckie za nienadające się 
do przyjęcia.

Briand zawiadomił urzędowo Stany Zje­
dnoczone o mekorzystnem wrażeniu, jakie wy­
warły na niego propozycje niemieckie, wyja­
śnił jednakże, że Rada Najwyższa na najfeliż- 
szem zebraniu propozycje te oceni.

Zajęcie Zagłębia Ruhry wydaje się coraz 
bardziej prawdopodobne.

POSIEDZENIE RADY NAJWYŻSZEJ.
Londyn, 27 kwietnia.

(E. E ). Nowa sesja rady najwyższej mię­
dzysojuszniczej otwarta będzie w sobotę rano 
ha Downing Street. Dnia 27 b. m. odbyło ®’:ę 
posiedzenie rzeczoznawców francuskich ł an­
gielskich.

Minister Jaspar oświadczył, i i  Belgja jest 
zdecydowana domagać się zastosowania aank- 
cji wojskowych i ekonomicznych w razie, gdy­
by Niemcy chciały #ię uchylić od zapłaty od­
szkodowań.

ANGLJA A PROPOZYCJE NIEMIECKIE.
Londyn, 28 kwietnia.

(E. E.). Koła urzędowe angielskie zacho­
wują się z wielką rezerwą w stosunku do (pro­
pozycji niemtecMch, dotychnzas .bowiem nie o- 
treymano z Waszyngtonu żadnych wiadomości 
o stanowisku Ameryki w  tej sprawie. Jednak­
ie  tekst propozycji, któiy nadszedł drogą tele- 
graficzną z Berlina, omawiany był na posiedze­
niu rady ininistrów. Stwierdzono niejasność

aby Foreign Office zwróciło się telegraficznie 
do ambasadora angteMriego w Berlinie, Aber- 
nooraa a prośbą o wyjaśnienie punktów wątpli­
wych, posiadających jednak wielką wagę. 0- 
beoniio wszystko zależy od wyjaśnień, których 
udzieli Berlin.
PRZYWÓDCY ROBOTNIKÓW NIEMIECKICH 

W LONDYNIE.
Londyn, 28 kwietnia!.

( g  E.). Trzej przywódcy ruchu robotni­
czego w Niemczech: DiUmainu. Silberschmidt 
i Grassmaom przybyli w dtniu 28 b. m. dio Lon­
dyn/u, celem porozumienia się z  kołami angied- 
akiiemi przydhylnemi dia Niemiec oraiz z przy­
wódcami Labour Party w sprawie odszkodo­
wań i niemieckiego planu odbudowy zniszczo­
nych terenów.

WYSOKOŚĆ ODSZKODOWANIA.
Paryż, 28 (kwietnia. 

(PAT.). (Havas). Komisja Odszkodowań 
określiła jednomyślnie na 132 miljandów ma­
rek w złocie wartość szkód które 'powinni po­
kryć Niemcy. Cyfra wzmiankowana nie obej­
muje sumy, jaką Niemcy mają zapłacić tytu­
łem zwrotu kwot wraz z  procentami, które 
Belgja pożyczyła od sojuszników do dnia 11-go 
listopada 1918 roku. Komisja przesłała wie­
czorem dosłowny tekst decyzji przewodniczą­
cemu niemieckiej Romiisji ciężarów wojennych. 

ZALEDWIE 1/7.
Paryż, 27 kwietnia. 

(PAT. (Havas). Cyfry, ustalone na ntócy 
układu paryskiego z dn. 29 stycznia 1921 r., 
byłyby zapewniły Francji tylko 28% kosztów 
wojennych i 63%' sumy odszkodowania, nale­
żnej jej na mocy Traktatu Wersalskiego. Jeże­
liby państwa sprzymierzone przyjęły propozy­
cje niemieckie z  da. 21 kwietnia 1921 r. Fran­
cja otrzymałaby zaledwie */T kosztów, (ponie­
sionych w czasie wojny, narzuconej jej przez 
Niemcy i ’/» całej należności, jaką Niemcy zgo­
dziły się wypłacić celem uwolnienia Francji od 
skutków inwazji f ruiny.

SKUTKI REPRESJI CELNYCH.
Nauon, 28 kwietnia. 

(PAT-). Radio W okręgu Moguncji wzro 
sLa ilość niezaładiowanych wagonów na grani­
cy celnej, ustanowionej przez Francuzów do 
lft.OOO. Z  Mannheim w kieruruhu do Moguncji

tyka. Na prawicy podniosły się gorące proe- 
sty. W dalszym ciągu Wilteifranken .podkre­
ślił z  naciskiem, iiż .na granicy niemieckiej nie­
ma woj»k polskich, natomiast rząd niemiecki 
skoncentrował znaczne ilości' broni w Bara­
kach w 'Raci borzu

iii

Horsea, 27 kwietnia. 
(PAT.) Radjo. W sprawcie zatargu górni­

ków z właścicielami kopalń przeważa dziś za­
patrywanie optymistyczna Panuje tendencja 
pojednawcza tak, i i  istnieje nadzieja, że za­
targ wkrótce będzie zlikwidowany.

StrajK p r a l i « Turynie.
Rzym, 28 kwietnia. 

i(E. E.) Robotnicy w Turynie ogłosili 
strajk generalny i zawładnęli 10-ma fabryka­
mi, lecz byli wyparci z nich przez oddziały 
wojska.

i d t B H  sowiecka im u m l
Gdańsk, 28 kwietnia. 

(E. E.) Z Rygi donoszą, że przebywia tam 
delegacja sowietów rosyjskich z przewodni­
czącym najwyższej rady gospodarczej Lożo­
wym ma czele, która ma w najbliższych dniach 
udać się do Niemiec, celem nawiązania roko­
wań handlowych. W poniedziałek przybył d<o 
Rygi nowy delegat bolszewicki Heioemann, 
który również uda się do Berlina.

 ̂ •

W i l l i  t i p l l C M B.
— Państw® sprzymierzone zajmują ńJecyżow®. 

nie odmowne stanowisko w sprawne wszelkich prób 
i prcjjefcltew, dotyczących przyłąccenia się Austrjl 
do Niemiec.

— Łotewski minister handlu zawiadomił, *e 
wolny port Ryga (będzie od l  maja oftw«rty dl* 
handlu.

— Do sowietu moskiewskiego wybrano razem 
1668 członków, a tego 1322 komunistów, 881 be*- 
partyjnych, a 25 należy do itsnych stromopcfcw.

— Kemaliśoi stosują w daJssym ciągu wyjątko­
we ustawy przeci wko dmeściyaucira. Wielu Greków 
pofwtesarmo za brak lojatoości dła rządu tureckiego.

— Związek posłów niemieckich w Oeicboeło- 
waeji wystosował do Ligi Narodów menuarjal w 
sprawie ucisku, któremu podlegają Niemcy w Ono- 
cbosBowarjl. Lig® Wan&lów tBesnoęjał ten odłożyła 
ad acta, nanriaczaijąo, i i  chodsl tu o wewnętrzne 
sprawy państwa.

>— 'Wseyistfcte strowniritwa nseśSde, prócz soofaJt. 
Stów oalrodowych i socjalnej demokracji, agodeiły 
się na utworzenie rządu parlemenltoTBago.

— W Petersburgu rozpoczęto odmawianie gma­
chu poselstwa angielskiego, co Stef w rwiąaku a 
przyjazdem angielskiego delegata do (Rosji sowiec­
kiej.

— Z rządem erasl̂ tm Wszą się rokowania w 
Sprawie przyjęcia 10.000 fcłteteray araji Wsa&gJa 
pirw® Czeclhoslowaciję, celem zapewnienia im ęgtcy-

lim w  sowi
do sofow m i B y r i :

— Kanclerz Austrfi Merer oświadczył, 6a Ko­
misja L(gi Narodów przedłoży 12 maja Lidze (proś­
bę Austnji o przyłączenie do Niemiec.

— Celom zawarcia traktatu bandfoWego zPoł- 
ską udaje się z Bukaresztu do Warszawy specjalna 
komisja,. Traktat m® być zawarty no takich saimych 
warunkrinh, jak traktat ® Ozechośtewacją, .który zo­
stał ipodioî any 26 kwietnia.

— Na stanowisko pmępteria raensypospoJiteij 
©stońsikiej powołano posła nad zwyczajnego i uiltaS-

Pustę.

Gdańsk, 28 Jcwiettiia.
(E. E-). Z Rewia dvaos-za, że w począt­

kach maja odbędą «ię w Moskwie ważne nara­
dy w sprawie polityki zagrainicznej. Na ton-
feremeję te zawezwano Krasina z  Londynu, _  , ,

ze Stołkholmu t  Litwinowa z Re- » * « *  w
wkt W związku z łom aiajdeje się prawdo­
podobnie zaemieraom zmiana w kierownict­
wie polityki zagranicznej państwa sowieckie­
go Mianowicie na miejsce Kaxaha.ua, Ictóry 
ma udać się  jako poseł do ’Wairszsaiwy, do ko- 
inisamjaitu ludowego spra w zagranicznych ma 
wejść JAtwimiow, obejmując jednocześnie ikie- 
rownictwo oddaialu propagandy. Na czele ko- 
misarjatu stać będzie w dalszym ciągu Czicze- 
rin.

Z y c i e  q o s p a i a r c z e .

Notowań'a giełdy warszawskiej.
Franki frazę. 60!d—Ó1 gŁt. 63%—62 czek. 
Funty *S«rL 8810—8800 czeki.
Marki aiera. 12.95—13 got., 13d7%, 16.09- 

13.11 czeki.
Korony aur*!. 129—128% caeOd.

Pewnych ustępów, w.oibec czego ^stanówdionio, | raią przyjmuje się frachtów.

Walka o Górny Śląsk.

R uch  robotniczy:
l życia partii.

DECYZJA ODROCZONA.
Bytom, 28 kwietnia.

(PAT). Ostateczne sprawozdanie komisji 
oatędzys, jiuszmi.cz ej iw Opalu z wnioakami do 
Wytyczenia nowej granicy na G. Śląsku do­
tychczas nie z»stalo wysiane do rządów koali­
cji. Z tego też powodu rozstrzygaj ęoi« sprawy 
górnośląskiej na obecnej konferencji rady naj­
wyższej, która się zbierze w sobotę w Londy­
nie, jest niemożliwe. Poseł Korfanty wyjazd 
swój do Paryża nn razie wstrzymał, gdyż obec­
ność jego na G. Śląsku jest jeszcze potrzebna.
Po w ia t y  z a c h o d n ie  ś l ą s k a  z a  p r z y ­

ł ą c z e n ie m  DO POLSKI.
Bytom, 28 kwietnia.

(E. E )- W środę wyjechało do Warszawy 
34 delegatów* z powiatów: Klucziborakiego, Ra­
ciborskiego. Kozielskiego, Prudnickiego i O- 
leskiego celem wyrażenia niezłomnej woli 
ludności tych powiatów należenia do Polski.

Do Warszawy wyjechała również delega­
cja innych powiatów celem stwierdzenia gwał­
tów i oszczerstw niemieckich w czasie plebis­
cytu.
SPRAWA STRAJKU I LOKAUTU GLIWIC­

KIEGO.
Bytom, 28 kwietnia.

(E. E-). Na posiedzeniu komitetu' główne­
go przemysłowców i robotników obecni byli 
kontrolerzy koalicyjni Berget i Dólom oraz 
przedstawiciel Angiji. pułkownik Clark, lecz 
bezpośredniego udziału w obradach me brali. 
Pracobiorcy zaproponowali robotnikom nastę­
pu jąoe warunki; 1) uwolnieni robotnicy Pola­
cy maja niezwłocznie przeprosić na piśmie za­
rząd kopalni. 2) robotnicy mają powrócić do 
pracy dnia 28 kwietnia. Robotnicy, którzy się 
nie staw ą w tym terminie, będą ponownie 
wydaleni; 3) wydaleni uprzednio robotnicy Po­
lacy Sznapka i 'Woźnica otrzymają odszkodo­
wanie; pierwszy w wysokości trzymiesięcz­
nych zarobków, drugi — miesięcznych, 4) wy-

mienieni robotnicy nią megą się ukazywać na 
terytorj urn kopalni.

Na .posiedzeniu rad zawodowych .odczyta­
nie warunków powyższych wywołało okrzyki 
oburzen'a zarówno delegatów polskich, jak 
niemieckich. Warunki te uznano za nową 
prowokację. Robotnicy ze swej strony prze­
słali dyrekcji gliwickiej swoje warunki, które 
poza małemi zmianami są identyczne z po- 
ipraedniemi. Dnia 28 b. m. ma się odbyć pono­
wne posiedzenie głównego komitetu przemy­
słowców i robotników.

Zaznaczyć należy, i i  walka o kopalnię gli­
wicką jest .pierwszym etapem w dążeniu Niem­
ców do wyeliminowania za wszelką cenę ży­
wiołów polskich z  przemysłu górnośląskiego- 
Przyczyną tej walki jest świadomość Niemców, 
.iż przemysł górnośląski jest w istocie rzeczy 
polski, jak tego dowodzą wybory do rod za­
wodowych, w których Polacy uzyskują wszę­
dzie poważną większość.
PROTEST ROBOTNIKÓW W HUCIE KRÓ­

LEWSKIEJ.
Bytom, 28 kwietnia.

(E. E.). Przedstawiciele robotników z 
Huty Królewskiej zwrócili s ’ę do komisji mię­
dzysojuszniczej z protestem przeciwko zamie­
rzonemu przez D yrek , ję Huty w prow adzeniu 
jednego dnia w tygodniu bez pracy. 
OSZUSTWA KOMUNISTÓW NIEMIECKICH.

Bytom, 28 kwietnia.
(E. E.). Na dworcu w Gliwicach władze 

koalicyjne zatrzymały kilka skrzyń nadesła­
nych z  Reiflina i zawaerajacvich broszury (komu­
nistyczne. Skrzynie te były przeznaczone dla 
biura partji komunistycznej w Gliwicach. W 
broszurach drukarnia i nakładca nie są wy­
mienieni, na pterwszej jednak stroni© wydru­
kowano: Warszawa 1921. W ten sposób agend 
memieccy zamierzali oszukać robotników pol­
skich. Jeden z komunistów przyznał bez o- 
gródek, że broszury wydrukowane były w Ber­
linie.

itO B I
Berlin, 28 kwietnia.

(E. EJ. Na posiedzeniu parlamentu dr.

Socjalista WiUerfrantkeci poddał druzgo-
cącej kryty©© obecną politykę nacijanalisŁów 
aismeookitdh. Oświadczył on, że sytuacja w> 
jakiej abecm® znajduj© się państwo niemiec-

Riesser odczytał deklarację połączonych pair- j ki®, j*®̂  wynikiem zaborczego nuTiteryzmu 
tji: centrum, niemiockdei partii ludowej, par-1 żądnego nd'obyezy. Ośwadcaenie to wywołało

Dar Ameryki dl* Łodzi na 1-go maja.
Koto PPS. łraanwajarzy łódatcich otrzymało od 

Związku Socjalistów MHkich „Potęga" 34 w NeW- 
Jorku wspaniały sztandar czerwony, jedwabny, o- 
bramowany zlotem, w Ikkztald© flagi. Dar przesła­
no na ręce totw. Józefa Misztalewicza.

Eg-ekutywa OKR. Jutao o gods. 6 w lokalu 
0KR. (Al Jer-caolimski© 56) odlbędBi© się posiedzę, 
dzeni© egzekutywy OKiR.

Koło naufzyriolskie PPS. wzywa towamrazy 
(sęki) nauczyciela i nauraycMki, oraz sympatyków 
do przybycia w d. 1 maj® o g. 9.30 ramo pJnnlktu&l- 
nie na zbiórkę (Al. Jerozolimskie 56, przed OKR. 
warszawsk im) Nouczycieitetwo winno w diniu 1-ym 
maja wykazać swą salidaroość z całą klasą robotni­
czą i  jej hasłami. Stawcie edę licznie.

Klub robotniczy dzielnicy mokotowskiej (®»ga- 
tda  12a). Dziś o 0oda. 6 pp. odbędzie się zebranie 
zarządu 'kliubu. Na poraądkm dzienniysn oprawa l̂ gio 
m®j». Prosimy totes. o punktualne przybycie.

Dzielnic® Mokotowska. Dziś o godz. 5 w lokalu 
dizaeltticy (Bagatela 12al odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicy Mokotowskiej.

Dzielnica Jerozolimska. Dziś o godz. 6% w lo­
kalu dzielnicy (Chlodina 41) odbęd2d© się posiedze­
nie komitetu, oraz. o godz. 7 ogólnie aebraluśe człoLi- 
ków łiadelaicy Jerotolinisteiej.

DAelnica Powiśle. Itetś o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy (Solec 68) oclbęcMe się ogólne zebranie 
członków cizielnicy, na którem Ww, Pragier wygło­
si referat polityczny-

Dzielnica Prasika. Dziś o godiz. 6 w lokato' dKiel- 
rósy (B-okowa 29) odlbędoie się zebramie kolejarzy.

Dzłfinica Ochoto. Dziś o g. 6 w lokato daiel- 
nicy (Grójedka 45 m. 86) odbędzie się posiedzenie 
komitetu dłtehiiey.

Dzielnica Nowe-Bródno. Dziś o g«fe. 4 pp. w
lókato druelslcy (IBradowlacna, nóg Btałcdęddicj) od­
będzie się ogólne zebramte eztoników dzietoicy.

Dstcjnica Śródmiejska. Jutro o godz. 7 w loka­
to OKR. (Al. Jerooeliuntdrie 56) odbędzie się poste-' 
dfflenlle Jaoimdłetu dzielnicy.

IbsS zaiste
Zakończenie strajka bankowego. Zairaąd Zrze­

szenia Proieowudlków Banku Handlowego w iWa/rsea- 
wie fcarmiuiikuie': Upoważnień: przez władze banku 
do traiktowainaa w sprawie zotairga a pracownikami 
PP. C. Klamer i J. Szelemetko, po otrzymani a z 
r^k pirenesa' ZrzesBenla. pracowałiilków Barilcu Ham- 
dtowriego uchwały ogólnego zebrania, dnia 27 kwie-

tii demokratyezmej i partji ludowej .bawarski < 
IteJoaraoję, zawierającą aprobatę 
Silmonsa, oklaskiwano.

{ burzę na .prawicy. Podobny skutek spowodo- 
<Łla expose wała uwaiga Wiilerfranloena, iż nacjonaliści na­

wet .pogrzebu cesarziOiwej użyli dla celów ipoli*

w mocy treść odezwy Banfor dof przeidstawfctela p. 
MiB'istra Slkeirlbu z dni* 23 to. m. w sprawie sądu 
roizjeimcBego i przyjmują ,io wtiadomości, iż praotuw- 
nicy dziś stamą do jpracyAWl&dze Bańku ‘będą ocze­
kiwać wenwanfia piraedswwiCieŁa p. (Ministra Skar­
bu, do ktolrego wtond zgToaić się delegaci pracow- 
nUków, w coto ponownego rawiąiani® aenwanydb 
partraiktacji. Na arbitrów ®e etpomy władz .Banlcu 
wybrani' zostali pp.: Karpiński Sta!a.MaiW, prezes
Zw-Lążku' Bańltow. f inż. Ofcołjkń, se strony pnaeow- 
nSków pp.; Bolb''ńfilk5 Jan, wioedyrektor iWarsszaw- 
stiego Toiwaireystiw® Ubeapteoaei, i  fitmówrofwę-M 
Eugeajarsz. ad'wc&at.

Program obchodu 1 maja we Lwowie. O godte.
10 rano odbędzre się o® placu Gcfedewsdciego uro- 
ozysto zgroimot-lżente z porządkiem dziemarym : 1) 
Zhacae>nte Święta imcijcfwego. 2) pokój poiwisnechiny— 
braterstwo todów, 3) mJędzyaaroctowa eoKidnmość 
prototoirjatM. i ■

'PtozgwomadsiewiM pochód przejdzie u3?eamf: Wok 
giliewteza. Zieloną, Zyblllctewiraat, Mtkblżja. Akade. 
mścfeą, Legjoajów pod teatr. O godz. 8 ipp. preedsta- 
wienfe w teateae mUejslkiui. ArtytsH odegrają: ,jSę* 
dńów'4 Wj-sip’ańdk!'egr> i „Yezbum nolbdUe", operę 
McffiiiusnM. Bitety nabywać j>ń można w Adwini- 
siraęji' ..Dziannika Ludowego" codziennie od' 10 do 
1 w poł. I od 4 do 7 pp. ' i

To południń odbędzie się w restauracji ogrodu 
JenuSelriego zabawa, ludowa. .

Związek robotników siefnchowyeV. Dz$l O g. 
6 wtecz. odbędzie ąię konferencia mężów zaufania 

delegatów fabryk w-ojskowych i prywatnych, ora*
iposDedzeute zaraąda z imsS^ą rewizyjną. .. fi *+\..

Ze Związku robetutkńw miciskteh (Al. Jerodo- 
ski*56) i teetrłnjidh. ©s£ś o g 6 wlecz. punŁtuaf- 
nie w podwórzu odbędzie sóę w:ec robotników i  ro- 
betate 'miej.sikich, oraz teatralnych. ToiwarayBoA 
sJtawcie się licanlej

Dziś punktualnie o g«<b- 8 wtocz, w łofcału
Zwdązlkui (Alf. Jerozolimskie 56) odlhętoie się cebra- 
nie Zarzięd.u Związku robotników mięjskiich. Pro 
szeai są o bezwzględne przybjeie łow. tow,: Mil* 
widz ’Władysław. Kaiińslri Wtodyislaiw. świeeszca 1- 
gnacy, Drzesmycla Władysław, Dąbrowski Jam, Dą- 
brOA-aki FTamcî -zelr, Bogusis-cre,Id Ignacy, Sżozepa- 
nisk Karol. NiemiczmUr Jan, Mrozi óski Bolesław, 
SzadlkawskS' Michał, Kosiprek Stamis’aw, Gapa Ig- 
-scy, Maliitacwslri AlelCsander. Bf.raaowslld Józef i 
NiemysM ZaciharjasE.

Baczność dozorcy domowi! Wetoe ze/brańie do*
Boroów (tomowych odbędzie edę dziś o godz. 4 pp, 
w tokału Związku {Leszoto 4S) Przybywajcie Uwsiie.

Sec! yteia-ifite*
Do członków i cym patyków Z.P.  M. 8. Zarżą,!

oddziału wrisz. Z w. PclsŁ. J.Rodzieiy SocjalUit.
tai* or. b# oówiaacByli, ie  wobec Bumacy tochlwały, | wzywa wstystkich kolegów ł koleżanki do wcięci* 
polwsfiętęj na zebraniu w dniu 24 b. m., oraz wobec j udaialu w pochodzie 1-go tn*f 5. Zbiórk® członków 
powrotu pracowników do stanowfeks. określonego i i sympatyków Z. P. M. S. w niedzielę o gotte. 8 ra> 

t>a*oIcóle praedstav.toiel* p. Ministra Sianbu z (no pumtóuatoie.wlokato ZwiąziiEu (ALJerosottmki* 
dnia 23 b. to., (w imieniu włada Banku utrzymują i nr. 58).
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Listy do R edakji.
Sktodająe do uznania „Robotnika" mk. 1.000,

yngoę i tym aposotbeim podkreślić doniosłe tnaez©- 
gd« dla ludzkości wszelkiej uczciwej' i *umieno«g 
pracy hudżktoj, zarówno lirycznej, jak olei umysło- 
-mąt -w doibi# obecnej jeszcze — niestety — prze­
ważni© najemnej, oraz wyrazić hołd głęboki symbo- 
łowl takiej 'Pracy, jakiun jest święto uroczysto w dm. 
l-ytm Maja.

Urzędnik Magistratu Warszawskiego.

Przesłane nam pieniądza przeznaczamy na Tun- 
dusa wyborczy. Redakcja.

S t . M Sroczkowski 
(u l. O rdynacka),

D ziś , 3  w ie c z ó r
C sfatni dzień

wielkiego programu kwietniowego z udz. BIM- 
BOMfl (Staniewskiego) ulub. Publ. i inż. Macfor- 

da z ta je m n ic z y m  z e g a r e m .

C Y R K ,

P L A N D E K I
nieprzemakalne 

f a r tu c h y  d la  ro b o tn ik ó w  i t .  p.
poleca istniejąca od roku 1893 fabryka

N . Z E M S Z
w  Warszawie, CHŁODNA 3 3  tel. 29-86

(dawniej Grzybowska 16).
Przyjmuj’e  w szelkie tkaniny i im pregow ania.

Kronika#
KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 

METEOROLOGICZNEGO.
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi­

siejszym: Pogoda aniieiuma, chłodniej, miejscami 
przelotne opady, .umiarkowane wiatry (pdtoocno- 
wsehodarie.

Uwagi z dn. 28.IV 1921 r.: W ciągu doby ubie­
głej nie było większych zmian w rozkładzie ciśnie­
nia. Pogoda iWi całej Euirojpi©, z wyjątfeiem krajów 
leżących nad morsem Sródsiemsiean, pozostawała 
pod wpływem wyżu baromeiryczniego, leżącego nad 
Skandynawią Wskutek tego przeważały wiatry pół- 
nociKHWsdhodnie i wschodnie.

Temperatura najwyższa wynosi ta wcsoraj w War. 
trawie +17.°9, n&jtóżaza +5.°5.

(a) Rozbudowa Warszawy. Komisja rozbudowy 
tn. et. Warszawy postanowiła wziąć udział w orga­
nizacji przedsiębiorstwa p. m „Rozbudowa Wielkiej 
W a r s z a w y — spółka wkcyjna", mającego na celu po­
djęcie przedsiębiorstwa 'budowlanego, oraz masową 
fabrykację domów we własnych wytwórniach, w 
miarę możności, z własnych terenów leśnych. Po­
czątkowy kapitał akcyjny ustalono ma 250 milionów 
tnik. W celu sfinansowania kapitału akcyjnego będą 
najwiązane pertraktacje z bankami, w  pierwszej zaś 
mierze z Bankiem Budowlanym. Magistrat zastrzegł 
sobie prawo przyjęcia w przedsiębiorstwie udziału 
do wysokości Y  akcji i odpowiedniej reprezentacji 
we władzach spółki. Jednocześni© zastrzegł sobie 
Magistrat pierwszeńslroo w nabywaniu produkcji 
spóSki. Komisja rozbudowy postanowiła dalej po­
wołać komitet organizacyjny pod przewodnictwem 
prezydenta Drzewieckiego. *

Kom unika rja samolotowa z Francją. Od 12 b. 
tn. rozpoczął się przewóz poczty samolotami między 
Warszawą—Strasburgiem i Paryżem. Odloty odby­
wają aóę każdego tygodnia we wtorki i soboty o go­
dzinie 8 ramo. Dopuszczone są listy, kartki poczto­
we. druki, gazety, papiery ha.idlowe i  próbki towa­
rowe, tak awyk'e, jak i  polecone. Opłata składa się 
z mależytoici pocztowej według taryfy zagranicznej,

uiszczanej anaiezlramd poeztowemri t z naJełytoid 
za przewóz lotniczy, płatnej gotówką przy nadaniu 
i wynoszącej do Pragi (względnie do miejscowości 
w OMsoboB'owacjii) 80 mik. poi., do Strasburga (Al­
zacji— Lołaayngji) 80 mik., do Paryża (do całej Fran­
cji1) 105 mit. za pierwszych 20 gramów wagi. Za 

! przesyłki cięższe pobEera się wyższe opłaty według 
osobnej taryfy. Przyjmowanie (przesyłek odbywa się 
narazi© tylko w urzędzie pocztowym, Warszawa 1, 
od godz. 8 rano do g. 8 wiecz., a bezpośrednio 
przed odlotem dó g. 6 rano. Od 1-go maja utoźna 
będzie nadawać przesyłki dła poczty totauczej _ we 
wszystkich polskich urzędach pocztowych.

Skargi na nadużycia w aptekach. Z pow odu czę­
stych sksrg ®a to, i© apteki biorą wygórówaroe ce­
ny za lekarstiwa i t. d., Okręgowy Urząd Zdrowia 
m. 'Warszawy (Ratusz, pokój nr. 83) prosi o zwra­
cane© się bezpośrednio do Urzędu ze skargą manie, 
ptrawfidkwe czynności' w aptekach, a 1 wtedy natych­
miast będzie zarządzań© dochodzenie i .wiinn) będą 
pociągnięci do jdpowierizialnoścS. Skargi ogólniko­
we, bez wtskamnia konkretnych. faktów, nie będą 
uwzględniane.

W sprawłe nieuprawnionych inspekcji. Miiniste- 
rjuim Pracy i Opieki Stpolecziaej kamuir.fcut,©: W ce­
lu z?tpob’©żeoia możmośei rewidowania zakładów w 
imieniu Minieleirjum przez osoby, do tego miemipo- 
ważnicmo, pp. kierowrócy instytucji i aakladów o- 
ptoki społecznej proszeni są, by żądali dowodów, 
uprawniaj ących do danej ozynnoścfi Od osób, zgła­
szających sfię w imieniu Mimslerjum, w celu doko­
nania TOspeto)?, wizytacji, lub też zasięgnięcia ja- 
bicfakotwiekbądż wiiadom'Ości.

(m) Przywrócony przystanek. Na skutek kilka­
krotnych wzmianek: w prasie, Zarząd • tramwajów 
nareszcie przywrócił Skasowany jeszcze przez oflru- 
patnitów niemieckich przystanek tramwajowy na ul. 
Chłodnej przy kościele (wprost u l  Białej). Nato­
miast o przystanku na ul. Twardej, wprost ul. Ma- 
rjańaktoj, zajpomniaino, a jednak jest o.i niezbędny, 
gdyż odległość między przystankiem na rogu ul. 
KróleiwskLej f Granica® ej a drugim — na rogu ul. 
Twardej i Prostej jest znaczna.

Kontrola ofiar plebiscytowych. 'Włocławek'! Ko- 
mritot Plebiscytowy ewróciił się do Marszalka Sejmu 
TrąmpcZjhiskieglo z listem, w którym domrga się 

jprzeprowadzenia ścisłej kontroli ofiar, zMomych 
przez ludność na plebiscyt. Komitet włocławski pro­
ponuje, by komlitelty lokalne przesiały do konr. dzieł- 
nfcoiwych wykazy sum, złożonych przez nie i  otrzy­
mały pokwitowanie z odbioru, komitety zaś deietoi- 
cowc oiTzymwły w fen sam spoećb pokwitowania oa 
Kom, Cemtraffiniego. Kam. wtoolswskt' przesyła przy- 
tem wśnysSki:© swoje dokumewty. Żądanie Swoje u~ 
zfflsaidnda kom. włocławsko; tem. ie  kom: tety dziehui- 
ctfwe ni© mia’y crabi kontrolować sum, przesyła­
nych przez banki i urzędy .pocctowe, )a#c o tern 
świadczy komunikat! Komitetu Zjednoczenia, który 
głosi, że ..Kaucelrrja rachunkowa Komitetu ZjeG- 
moczeni® otrzymuje z banku tylko odcńnck ©roku, 
waględtie uwiadomieni© o wpłytwi© danej sumy 
pńemiięfinej i to z zasady po 'kiłlcudnioiwem. a rnalwet 
Iclkumastodimiówem opóźnieniu. Są wypadJd, ź© n#
I talkiem uwiadomieniu, wzgćędhle odcSrku, nie jest 
zasttscBotoe wyraźnie, od kogo dama suma wpłynęła.

Sprzedał i  wypożyczeni# koni wojskowych. 
Biuro Prasow© M. S. Wojsk, komunikuje: Wobec 
oiągtych ngłaszań Się do Departametitu IV M. S. 
Wojsk, ‘bądź pisemnie, bądź ustnie, o kupno lub 
wypożyczeni© koni wojskowych, wyjaśnia się, IS 

sprawi© kupna koni nałefty zwracać się wyłącz­
ni© d» odnośnych województw”, którym roadzfał ko­
ni jest powierzony, w sprawie zaś wypożyczań—do 
poearwególmych dowóiiitw. które sprawy te zała- 
twiflią w© wJaanym zakresie. Kieroiwam© do Depar­
tamentu IV podania o kupno lub wypodycEctni© ko­
ni, rozpatrywane nie będą.

Rejestracja, esperantyatów. Polskie To*w. Espe- 
ranitystów przeprowadza rejestrację wszystkich ea- 
peramtyatóiw, imiesziltających w Podsc©. Ze wizględu 

ima fcoudwattość jatoajszybszego .posiadania doklad-

K.cim ww r — ---------™ . —  ------   —
domieszek. Dowiadujemy s;ę równr.iiee. że wrobec 
tnatznego 'aapoitrzebowa-ila oraz ,podrożenia tych 
trumków, niektóre likiery są fabrj.kowan© w War- 
aaswie, lecz naiewwe do butelek oryginalnych firm 
poznańskich. _______

nogo Bpfeu, uprasza się o agłassami# swych adresów 
I do Torw. (Zórawia 19 sn. 6) przed końcem miaja r. b.

MinIsterjnm poczt i telegrafów podej© do pci- 
blicmej wiadomości, że istuieją dwie miejsoowoścl, 
noszące nazwę Olsztyn: jedna w powiecie Często­
chowskim, druga w Wairmji w Prosach Wsc.hod- 

, nich poza granicami Rzeczypospolitej Polskiej. W 
Olsztynie porw. Częstoohorwslkiego lurzędu pocztowe­
go niema, na wszelkich więc przesyłkach, adreso­
wanych do tej miejscowości, w celu uniknięcia myl­
nego ich skierowywnnia, należy wskazywać najbliż­
szy urząd pocztowy Częstochowę.

Zamknięcie granicy rumuńskiej. Komitet po­
mocy dla spraw uchodźców z Podola, Wołynia i Ki­
jowa otnzymał zawiadoimliemi© od swego delegata, 
że sztaib gen. Lupescu, dowódcy wachodmiej ammji 
rumuńskiej w Jassach, zamknął granicę, uniemożli­
wiając w ten sposób uchodźcom polskim przedosta­
nie się z Rosji praea Rumunję do ojczyzny. Prezes 
komitetu, bir. Adami Sobański, wyjechał do Buka­
resztu, aby uzyskać cofnięci© poiwyższych aarząidzen 
wojskowych.

O nagrodę Nobla. Rząd norweski, o|d którego 
zależy madami© nagrody pokoju Nobla, zwróć® się 
z prośbą do r z ą d u  fimtendzkiego o wiskaizamae kan­
dydata na r. 1920. Rząd1 finlandzki orzekł, że naj­
bardziej do poparcia sprawy pokoju .przyczyni! 3ię 
amerykański Czerwony Kirzt"ż.

O pianino dla żolnierzy-ak-odemików. Zdemobi- 
lizówani żołnierze-akademicy zwracają się do ludzi 
dobrej woli z prośbą o  wypożyczeni'© na parę mie­
sięcy piamina dla ich bursy .urządzanej i  ufrzymy- 
wwnej przez Polski© Tow. Czerwiom ego Krzyża. Ła­
skaw© zgłoszenia przyjmuj© Zarząd G’ówmy P. T. 
C ,K., Wydział inwalidów i zdemobil'tzoWainyich, 
NoWobena'torska 1, w godz. Od 9—4 pp.
ODCZYTY I ZEBRANIA.

Zjazd ,,korporacji" kijowskiej, Zjaal' Ib. czlłóli­
ków „karparacji‘‘ kijowskiej odbędzie się 15 i 1C 
maja Ib, r. w lokalu kasyna Związku urzędników 
państwowych w Warseawie, ul. Nowy świat 67 i 
rozpocznie ^ię o godz. 10 rano dm. 15 maja. W diniu 
U  maja od godz. 5 do 10 wiera. delegowani Kum*- 
sji órganibacyjnej będą dyżurować iw lelcalu kasyna 
(Nowy Świat 67). celom informowania oraz porożu, 
mienia się z biorącymi udział w zjeździ© ©klagami; 
pragnący skorzystać z noclegów, otrzymają tam bliż­
sze wskazówki.

Zarząd Związku Nauczycielstwa Szkół Powszech­
nych zawiadamia, ź© nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie nz’otoków odbędzie się ni© 1-go maja, lecz 
5-go o godz. 4—5 przy ul. Drewnianej 8.

Związek b. urzędników i pracowników instytu­
cji ewakuowanych. Waltee zebranie członków Związ­
ku odbędzie się w lokalu Związku (Al. Jerozolim­
ski© 74) 1 maja 192)1 r . o godz. 1 pip.

T-wo Miłośników Historji. W edbołę din. 80 b. 
m. o godz. 8 wtlecz. iw Icikalu wdaanyim (Rynek Sta­
rego Miasta 81) odbędzie się zebrani© członków 
T-wa Mil. Hist., poświęcane uczczeniu 10ó-ej rocz­
nicy śmierci Napoleona I-ego. Mec. Aleksander 
Kraushar wygłosił odczyt p. t. „Ksfiięstwo warszaw­
ski© i kadelks /Napoleona". .
WYPADKI.

f (m) Podejrzane likiery. W ostatnich ---------  _
! kilku domach osóby. które wypiły 'likiery pe«Mń- 
yk e różow©, żó t© iub zielone, dostawały pewnych 

j zaburzeń żołądkowych. Może urząd zdrowia dokona 
'©nafty 'katarowych likierów i ustali, cay przypada 
litom nie zawierają o®* szkodliwych dla zdrowia

Z sądów.
Panini na lawie oskarżonych.

Wczoraj w VIII wydziale warszawskiego eąda
okręgowego rozpoczęły się rozprawy sądów© w 
©prawie redaktora ,.Narodu", p. Tadeusza Szpotań- 
ski.ego, oskarżonego ma mocy art. 73 i 74 kodeSkau 
karnego, „o bluźnierskwo" z powodu wydrukowa­
nia przeikladu ^Pamiętaików Puna Boga" filozofa 
włoskiego Dapimiiego-

Jako oskarżyciel publiczny, wystąpił podprOkun 
ratar Wójcidci, kompletowi sędziów przewodniczył 
sędzia Kresudk®, jako obrońcy rodak tona SzpotaA- 
skego — przybyli mecenasi: F. Pa&chafeki i  B. 
śmdarówakf.

vPani©waż na wczorajsze rozprawy nie stalwfł 
©ię eksperci świeccy, t. j. ekspert ze stromy oskar­
żenia, prof. K. Twardowski, i eksperci z© stromy 
obrciny: prof. Marjain Zdziechowsiki i Antuir Górski, 
obrońcy red. Szpotańskiego domagali się ©droczę* 
rda sprawy, oplierając się w swoich doskonałych 
j>rz©móWtoniath ma słusznych argumentach, iż spra­
wa o óbrczę religji, w której jedynym rzecaoznaw­
cą jest teolog, zostaje siłą rzeczy sprowadzona d# 
raedu środnaowiccznych procesów, prowadzanych 
n #  w obronie óbsmonych uczuć religijnych ©bywa- 
teM danego kraju, ale w obronie scholastycznych 
dogmatów Tomasza' z Akwinu ,i iprzed.stawfiomego 
przezeń Bóstwa. Eksperci świeccy, przystępujący 

|do badatnia sp iw y  mi© z punktu wtidzenia dogma- 
'łów  kcóoleLnych ale opierając się na rozwoju mowo* 
czennej myśli religijnej i fitecficzmej, siłą rzeczy 
utdlowadiniić muszą, i©  Panini należy do ludzi, n to  
strojdzente szukającycli uowoczeenego Boga, czego 
A^yrszelm są wszysfk:© jego utwory. A w-ięo wyklu- 
crone jest iż m'Oglyby one obrażać prawdziwe uczu­
cia relgijue jakiegokolwiek 'Współcześnie myśląc#, 
go człowieka.

P. podprokurator Wójcicki, przeciwStaiwbjąc się 
żądeniora. obrońców", Starał się udowodnić, 14 kom­
petentna optoja ks. prof. WęgleiwŁcza jest w t*q 
sprawi© najziupełniej wystarczająca, bowieirm—© U© 
chodzi o o/bramę reKgjli, miarodajne jest jedyni# 
zdani© „fachowca", a jeśliby chodziło o powołani© 
drugiego eksperta), teolog... wyznania ewangelicki#- 
go byłby doskonaleni uzupełnieniem fachowe*, ks. 
Węglewilcza i  p.

Sądi, -przychylając się do wywodów pp. ‘Pbschal- 
4dego i  Śmia/row^kicgo, odroczył mat ychinią,sitową 
lecyzją termin rozpraw — <to czasu .przybycia ekv 
oertdw obrony. Przy tern, na wniosek obrońców, ■». 
chwalono zaprosić na miejsce p. Zdz'-ecbawskiego, 
który ni© mieszika w Warszawie, prof, warszaw­
skiego uoSwareytetu, p. Witwidcicgo.

(tm) Czujny dozorea. Przy nJ. Królewskiej tnr 81 
dozorca domu, Grzegorz Wasowskł, widząc w-ycho- 
dzacego z tego domu pod ej rżanego mężczyznę, nio­
sącego naładowany worek z chodnika, zatrzymał go. 
Okazało się. ie  worek zawierał drwa palta, dwfje su­
knie I kapę pikowa, wartości przesz'o 60.000 mk. 
Broczy te zostały skradzione lokatorowi p. Ttobtur. 
Czujny dozorca został od.powiednio wynagrodzony, 
ztodzicj zaś. Jasek Cyjer, odprowadzony do il-go ko­
misariatu.

(jm) Ujęcie oszust#. Aleksander Siedlecki (Kru­
cza 38). pod pozorem ułatwienia otrzymania wizy 
na wyjazd dó Ameryki, wyłudził od Anny Bielec­
kiej. krawcowej z© wsi D-abrowoidy w Małopofeoe, 
15 000 mk.. Ziemby — 4300 mk.. Bronisławy Wą- 
sidćlej z pow. Zborowskiego — 8 dolarów i  Agnie- 
#.’Jki Zs.wTofaw’icz z pow. niskiego w Małapólsc# — 
1.800 mk. i 4 dolary i p© sfa'szowaalu daty wCz w 
pabranych dolcuimemtach, doręczył je z (powrotem. 
Poszkodowane poznały oszusta na peronie dworca 

I głównego, gdzie areszt w a ła  go policja kolejowa.

ksy

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielk«. Daffl „Tosca".
Te*4r Rozmeitości. Dziś i jutro „CanewioB Al#-

Teatr Pcdskł. Dziś i dni następnych .,Kupie#
wenecki". . . , . _  _  i

Teatr Reduta. Dziś i codziennie artuka B. K » 
terwr „Praechódżień". ,

Teatr Mały Dziś. jutro i  w niedmelę o g. 4 pip. 
i 8 wtocz, ostatni© w tym sezonie proedataWieni# 
„Cierpkiego owocu".

Teatr Dramatyczny. Tteś ..Caryca .
Teatr Powszechny. Dziś „Żonaty kawaler*.

Polaka kapela ludowa. Osoby, pragnąc# nal#-
żeć do Polskiej kapoK ludtow©). proszone są zgłosić 
się futro o godz. 7 pp. do gmachu Konserwictorjuim 
(Okólnik ar. 1) sa'5® nr. 7. Waru. ki pmyjęcia: solo. 
wy głos i umiejętne cłytanie out głosem,

W a g i odważniki I miary stemplowa­
ne po c e n a c h  fabrycznych
Pracownia T -w a  
Koszykowa >6 67, telefon 143-48. 

Reperacje 1 stemplowanie.
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Ból głowy i Migrenę
momentalnie usuwają proszki 

x  K ogutkiem  
.44 sprzedają apłekl I składy aptecz. 

A pteka A. G ą seck ieg o .
w Warszawie,

Konkurencja, przyjdź i sprawSź.
C m  la n t i lo w D -K a m is o w i  „ 1 L I 3 1 "

Z ło ta  3 9 s
w celu ułatwienia kupna każdemu ubrań gotowych czysto wełnia­
nych, caigowych, kortowych i bawełnianych, postanowił takowa po 
cenach niebywałych sprzedawać. Ubrania od 1800 do 8500 mk. Tam­
że na składzie kamasze czarne I żółte pierwszorzędnej roboty od 
M2C0 do 3600. Duży wybór płaszczy Impregnowanych po 6475 mk., 
jesionek 1 saków po 4500. Dla pań spódniczki po 450 mk. Zde­

mobilizowanym ustępstwa.

ANALIZY T.'TSr
od 1—3 pp. kału, plwocin i t. d.

RłteriSSru. o-t cd.E.Pni
b. asyst, przy szpitalu V'rchova.

ftt,n u . «  b in ok le, w y r o b y  g u -  
O a lllS i! , :no\ve, p u sy  ruptu ro- 
we, noże (iilette. Najtaniej bo 
w  p od w órzu  J erozolitnslia 47>
"V'hil so lidn ych  duży wybór. Wy- 
ultwl! przedaj^ najtaniej! S^pi 
ta lna 4.

Dr. Jelnioki
C horoby sk ó r n o  i w e n e r y ­
c z n e  10—l i 5—7. Panie 1 —2. 
N ow og ro d zk a  22. Telef. 70-43.

230 fflariH ftSŚŁi. PS ”;
noczeni portreciści" Złota 16.

jlrirtn ł z fotografjl: Olejny ma-
rU lliei rek 4o0, kredkowy 20C. 
Sienna 18 Płatek.

Burt i „Pal laifiiisu“.
Około ust szczególnie widne były 

piegi.
Nuż oczy Tadeusza Jako chytre 

szptegl,
Odkrywszy Jedną zdradą, poczną 

z kolei zwiedzać. 
Resztą wdzięków I wszędzie jakiś 

felsz wyśledzać. 
Dwóch ząbów braknie w ustach, 

na czole, na skroni. 
Zmarszczki, tysiące zmarszczek 

pod brodą sią chroni. 
Pewno by się zdrada nigdy nie 

wykryła.
Gdyby się Telimena mydłem 

Kneippa myła.

Prawdziwe tylko z podpisem R. 
W Ł O D A R S K I Warszawa, Nowo- 
Karmelicka 1. Do nabycia we 
wszystkich sklepach perfumeryj­
nych, aptekach, składach aptecz­

nych.

„113 JE mor Ł \ 2?.£
core  sprawom odrodzeń.# mo­
ralno religijnego i oświaty. Cena 
prenumeraty: kwartalnie pocztą
mk. 140. - ,  pojedyńczy numer 
mk. 12.—. Próbne numery wysy­
ła bezpłatnie Tow. Wyd. „Kom­
pas", Łódź, Nawrot 26. ______

P 8 ® »  l i l S l E Ł S l  S r a :
nych kolorach i numerach nade­
szła. Dla stałej klijenteli ceny 
niskie, fl. Hppei, Nalewki 23 w 
podwórzu. 8867

łtau&kiu{ uacŁuluy; tir. F. Fwi Ouwlo w drukarni „Uouotnika . Warecka 7. Wydawca: Rada Maca. C .P .4


